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Ilekroć czytamy w dziennikach wiedeńskich hy- 
moy pochwalne na austryacko-niemieckie 
przymierze, jako na najsilniejszą rękojmię 
dla międzynarodowych interesów monarchii au- 
stryacko-węgierskiej, zbiera nas pewien lęk, że 
to jest nietylko przekonanie redakcyj owych dzien- 
ników ale także i kierujących sfer monarchii. 
Zbiera nas lęk, że może sfery te podzielają tę uf- 
ność zbyteczną itę wiarę w sprzymierzeńca, i że 
skutkiem ieo monarchia w chwili krytycznej 
może stać zupełnie izolowana, gdy zaniedba po- 
szukać sobie innych sprzymierzeńców, a ten je- 
den, jedyny, ten najpewniejszy i najwierniejszy 
ją opuści. Bo nie możemy zapomnieć, że jak 
wiarołomstwem powstało, tak też wiarołomstwem 
rozrosło się i spotężniało pruskie państwo, i Że 
nie było jeszeze wypadku, żeby Prusy nie zdra 
dziły swego sprzymierzeńca Możnaby jednak 
przypuszczać, że ten sąd nasz jest jednostronny, 
że nie jest dość przedmiotowy — co byłoby 
zresztą zrozumiałam, jeżeli się zważy, że od pru- 
skiej zdrady i wiarołomstwa nikt tyle nie ucier- 
piał co naród polski. 

Ale jeżeli kogo w tej sprawie nie można po- 
sędzić o brak spokojnego przedmiotowego sądu — 
to z pownością Węgrów. Im — Prusy nie da- 
ły się nigdy we znaki, oni do Prus nie mogą 
czać żalu tak głębokiego jak Polacy. Przymierze 
uustro-niemieckie jeat dziełem tak popularnego 
w swój ojczyźnie Węgra jak hr. Andrassy — 
Węgrzy też dotąd byli najgorliwszymi jego obroń- 
cami. Tymczasem zdaje się, że Węgrów przej 
muje już ta sama co i nas obawa — że przewi- 
dują oni równo z nami pruską zdradę. Ostrze- 
ga już przed nią kierujący tgan polityczny wę- 
gierski, Pester Lloyd — a czyni to nie dory- 
wczo, od wypadku do wypadku, czyni systema- 
tycznie. Przed trzema dniami pisał: 

„Coraz widoczniej występuje na jaw zwrot 
niemieckiej polityki ku kierunkowi 
w jakim akcya rosyjska co do Bułga- 
ryi postępuje, i powtarza się widowisko z 
czasów zeszłorocznego bułgarskiego przesilenia. 
Można było mniemać, że odtąd dokonane zostały 
istotne zmiany w stosunku Niemiec do Rosji, 
a oświadczenia berlińskich inspirowanych orga- 
nów słusznie kazały wnosić, iż między oboma 
gabinetami wzrasta nieporozumienie. Mimo to 
jednak obecne zachowanie się Niemiec nie jest 
niespodzianką — ponieważ antagonizm ich do 
Rosyi zawsze był tylko taki, żeby petersburskiego 
gabinetu nie wyzywać lecz do zerwania z Fran- 
cyą nakłonić a do zbliżenia się do Niemiec po- 
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przez 


Elize Orzeszkową, 


8 (Ciąg dalszy) 


Nie odpowiedział. Czyżby zadrzemał? Wszy- 
scy jednak wiedzieli, że stary Mikuia ospałym 
nie był, że długie, gwarne wieczornice lubił i 
uprzejmie na pozdrowienie gości odpowiadał , a 
czasem nawet, choć rzadko, grubym śmiechem 
wtórzył swawolom młodzieży. Dziś milczał. Ręka 
z fajką u piersi mu zawisła i wszystkie fałdy 
wielkiego czoła w dół się osunęły, ciężką chmu- 
rą wisząc nād krzaczystemi brwiami. Spal, czy 
dumal? gniewał się, czy wspominał? Chłopcy 
do komina odeszli i za dziewczętami stanąwszy. 
papierosy zapalali; Nastula znown na przewró- 
conych nieckach usiadła i gadała, gadała, suche- 
mi ramionami rozmachującć ; kołowrotki zaturko- 
tały chórem , hucznie; nad ich turkotem szum- 
ne, wesołs wzniosły się rozmowy. W izbie zro- 
biło się bardzo gorąco i duszno. . 

U ściany przeciwległej tej, pod którą siedział 
stary Mikuła, w cieniu, na zydlu, u którego 
końca, przy samych już prawie drzwiach stała 
beczułka, woń kwaszonej kapusty wydająca, 
toczyła się rozmowa, turkotem kołowrotków i 
gwarem wesołych głosów głuszona. Przybyły 
siedział tam obok Jelenki, która, żadnego udzia- 
łu w napełniających izbę swawolach i żartach nie 
biorąc, „karmiła, a potem na rękach kołysała 
swe paromiesięczne dziecko. 

— Wesołe n was wieczornice, — zaczął. 

— A wesołe, — odpowiedziała. 

— Dawno wyszłaś za Aleksego ? 

— A już na przyszłego Piotra cztery lata bę 
dzie. 
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zyskać, Ale teraz jest daną sposobność okazania |czas gdy z wzmocnieniem zagranicznego stano- |ciela, którego praca całkowicie jest bez po- 
się znowu usłużnym wobec Rosyi i udowodnie-|wiska Rosyi ta zasada wszędzie się wzmacnia; żytku. 

nia j j czynem korzyści przyjaźni niemieckiej. Buł- | gdzie tylko w ogóle korzenie zapuścić może. Pod tym 
garya ma być tym chemicznym odczynnikiem, za | względem jest ścisły związek między kierunkami |tego nie ułatwiać. Rada szkolna krajowa będzie 
pomocą którego proces połączenia Rosyi z Fran- |wewnętrznej a zagranicznej polityki, a tylko śle- 
cya ma być przerwany, a uskutecznione ponowne pota lub zła wola może temu związkowi prze- 
zjednoczenie obu mocarstw północnych. Nat. Ztg.|czyć. Z powodu tego związku właśnie, stare, 
wprost oświadcza, że między Niemcami a Rosyą |reakcyjne Prusy znosiły od Rosyi tyle prawdzi- 
panuje zupełne eo do Bułgaryi porozumienie. |wie niedouwierzenia upokorzeń, nie dając się 


Toby jeszcze nie 


wiele zuaczyło — zwłaszeza | nigdy zachwiać w swej uległeści i sentymental- 


w obecnem stadyum sprawy, gdy na zewnąurz |nem do caratu marzycielstwie; z powodu tegoż 
także między Rosyą a innemi gabinetami zupełna |związku stanowisko potężnego niemieckiego pań- 
panuje harmonia — wszak wszystkie mocarstwa |stwa — póki teraźniejszy kanclerz na czele jego 
są zgodne w zaprzeczaniu legalności objęcia rzą-|stoi — będzie w obec Rosji zupełnie inne, ani 
dów przez ks. Ferdynanda. Ale w rzeczywistości |żeli wobec wszystkich innych pahstw, nawet 
istnieje poważna różnica co do praktycz-|najlepszych przyjaciół i najwier- 
nych konsekwencyj. Rosya nie chce po-|niejszych sprzymierzeńców." 


przestać na samym proteście — ona dąży do 
wojskowej interwencyi, na razie ze strony Porty. 
W tym punkcie jednak drogi gabinetów muszą 
się rozejść — a po kierownikach zagranicznej 
polityki naszej monarchii możemy przypuszczać, 
że na ten projekt nigdy ona nie przystanie. Jeżeli 
tedy sprawdzi się, co donosi Nat. Ztg. — a pi- 
smo to miewa często informacye z kół rządo- 
wych — że Niemcy popierają rosyjskie 
starania o turecką interwencyę w Bułgarji, 
to nie da się zaprzeczyć, że między naszą 
polityką a zachowaniem się naszego 
niemieckiego sprzymierzeńca fakty- 
czna sprzeczność albo już istnieje, 
albo rychło rozwinąć się musi“. 

Pester Lloyd dowodzi dalej, że jeżeli tylko 
zgodzić się na zasadę przymusowego wobec Buł- 
garyi postępowania, to z interwencyi tureckiej zro- 
bić się musi rosyjska, Austrya zaś nigdy i pod 
żadnemi warunkami na rosyjską okupacyę Buł- 
garyi zezwolić nie może. „Jakże wtedy zacho- 
wają się Niemcy? Czy nasz sprzymierze- 
niec zsolidaryzuje się zupełnie z za- 
czepną polityką Rosyi, która, gdyby ją 
można wyobrazić sobie jako ograniczoną do 
Bułgaryi, nawet w tem ograniczeniu naru- 
sza najważniejsze interesa naszej monarchii; czyli 
też w stanowczej chwili cofnie się przed prakty- 
cznemi następstwami swego zasadniczego poro- 
zumienia z BRosyą, a przez to samo narazi ów 
zamierzony proces rozłączenia i połączenia mię- 
dzy Niemcami, Rosyą a Francyą4? Jest już 
dość fatalnem, że pod tym względem 
w ogóle może panować niepewność, i 
żezawszona nowo uasuwa się pytanie 
o celu i pożytku naszego przymierza 
z Niemcami!“ 

Organ węgierski nie poprzestaje na tych uwa- 
gach, spowodowanych jednym, konkretnym wy- 
padkiem. Zaraz nazajutrz zamieszcza Pest. Lloyd 
drugi artykuł o niemiecko-rosyjskich stosunkach, 
w którym zasadniczo rozbiera powody niemiecko- 
pruskiej przyjaźni. Samo sąsiedztwo, sam wzgląd 
na obecną politykę Francyi jeszcze na wytłoma- 
czenie tej przyjaźni nis wystarcza. Ma ona głęb- 
szą przyczynę: 

„Polityczna zasada, którą w dawnych Prusiech 
wypielęgnowano, a który obecnie niemiecki kan- 
clerz chce gwałtem uczynić panującą w Niem- 
czech, zasada nisuwzględniania woli lu- 
dzi, ma główne swe oparcie w Rosyi, i najwy- 


Organ węgierski trafił w samo sedno rzeczy. 
Zasada samowoli państwowej wiąże Pruso-Niemcy 
daleko silniej z Rosyą niź z jakiemkolwiek in- 
nem mocarstwem. Sojusz prusko rosyjski odpo- 
powiada naturze dziejowej tradycji i obecnym 
antiwolnościowym i anticywiłizacyjnym  kierun- 
kiem obu tych państw. Zaś eo do sojuszu nie- 
miecko austryackiego, to nie po raz pierwszy ną- 
suwa się pytanie, tak jasno przez Pest. Lloyda 
uczynione, jaka jest wartość przymierza, o którego 
cel i pożytki zawsze dopiero pytać trzeba? Po- 
pieranie Rosyi w sprawie bulgarskiej jest naj- 
sprzeczniejsze z interesami Austryi, jest wprost 
zdradą tych interesów. „Wierny sprzy- 
mierzeniec* stawia już pierwsze kroki na drodze 
tej zdrady. 


— OD KE — 


Ankieta szkolna. 


(Posiedzenie wieczorne s dnia 25 sierpnia). 
Lwów, 26 sierpnia. 


(R) Ostatni rozdział projektu o przenoszeniu 
nauczycieli w stan spoczynku i zaopatrywaniu 
wdów i sierot po nauczycielach“, — najmniej 
dał powodu do rozpraw i najmniej różnie zdań 
wywołał A może, — jak zwykłą u nas bywa, 
—nieco forsowne obradówanie znużyło już człon- 
ków ankiety, a bliski termin odejścia pociągów 
naglił do pośpiechu ?.. Dość, — że prócz dwóch 
ustępów, w których była dłuższa, zasadnicza dy- 
skusya, zresztą przeszło wszystko bardzo gładko. 

Pierwszy z tych ustępów opiewał w projek- 
cie : 

„Nauczyciela, który dla podeszłego wieku, 
ciężkich ułomności fizycznych i umysłowych, 
stwierdzonej urzędownie zupełnej 
nieudolności, albo też zinnych wa- 
żnych powodów, okaże się niezdolnym do 
dalszego pełnienia obowiązków nauczycielskich w 


Retereut hr. Badeni ostrzega, żeby zanadto 


może wtedy zbyt pochopną do przenoszenia na- 
uczycieli tą drogą w stan spoczynku, przez co 
niepomiernis zmniejszy się fundusz emerytalny, 
i tak już bierny i wymagający dopłat ze skarbu 
krajowego. 

Hr. Rey woli obciążyć fundusz emerytalny , 
aniżeli, żeby szkoła cierpiała na złej nauce. 
bolewa, iż są dzisiaj wypadki, w których nie ma 
absolutnie żadnych skutków nauki, a niepodobna 
jest, nauczyciela się pozbyć. Trzeba przeto w 
tym paragrafie więcej wolnej ręki władzom zo- 
stawić. Oswiadcza się za opuszczeniem „urzędo- 
wnie* i „zupełnej“, bo ten drugi zwłaszcza wy- 
raz wykazywałby, że już chyba nauczyciel mu- 
siałby całkowicie być mente captus, ażeby go 
można usunąć. 

Dr. Bobrzyński trwa przy swoich wnio- 
skach, a dodaje, żeby zamiast „nieudolności* 
powiedzieć „niezdatnośei*. Popierają go dr. Zoll 


i wyraz „stwierdzonej“ jest zbyteczny, -- bo 
przecież przypuścić nie można, żeby władza bez 
stwierdzenia rzeczy, tak ważny krok przedsię- 
wzięła. Zwraca też uwagę, że w pragmatyce słu- 
żbowej urzędników państwa jest postanowienie, 
iż w razie, gdy się urząd zwija, lub reorgani- 
zuje, urzędnik pod pewnemi warunkami traci 
posadę. Wnosi, żeby postanowienie to 
do projektu. 

Hr. Badeni sądzi, że wyraz „zupełnej“ jest 
potrzebny — łatwo bowiem być może, iż nau- 
czyciel, który nie może sprostać większym wy: 
maganiom, może być bardzo dobry w szkole niż- 
szej, o mniejszych wymaganiach. 

Uchwalono poprawki Bobrzyńskiego wraz 
z dodatkiem Czerkaw skiego. 

Drugim punktem, który dał powód do żyw- 
szej nieco dyskusji, jest sprawa zawierania slu- 
bów małżeńskich przez nauczycielki. W proje- 
kcie jest zgodny z ustawą ustęp, iż do zawiera- 
nia ślubów małżeńskich potrzeba 
władzy. 

Dr. Bobrzyński sądzi, że albo ten para- 
graf jest zbyteczny, albo też trzeba nauczyciel- 
kom zupełnie zabronić wychodzenia za mąż. Nie 
czyni żadnego wniosku, ale wypowiada przeko- 
nanie, że szkoła ze wszech miar cierpi na tem, 
jeżeli nauczycielka wychodzi za mąż. Cierpi na 
przerwach ciągłych w nauce — cierpi i na tem 
moralnie, że uczennice starsze widują nauczy- 
cielkę w stanie odmiennym. resztą jest niemo- 
ralnym stosunek, żeby kobieta zamiast własnemi 
dziećmi się zajmować i wychowywać je, uczyła 
dla zarobku drugie dzieci — jesi i to jeszcze nie- 


przyjąć 


zezwolenia 


ogóle, przenosi Rada szkolna krajowa w stan| moralnem, Żeby mąż nie utrzymywał rodziny, 


spoczynku“. 

Jest to przeniesienie przymusowe w stan spo- 
czynku nie za karę, ale albo dla nieudolności, 
albo z „innych“ powodów, które zresztą w toku 


ale musiał liczyć na pracę swej żony. 
Pietruski występuje bardzo stanowczo prze 

ciw tej myśli, dowodząc w pięknem przemówie- 

niu, że zakaz sprzeciwia się pojęciom etycznym, 


dyskusyi dokładnie wyjaśnione i określone nie| religijnym i społecznym. 


zostały. 
Dr Bobrzyński żąda opuszczenia wyra- 
zów „urzędownie* i „zupełnej“. Pierwszy wyraz 


bitniejszą w tem państwie przybrała postać. Roz-|zbyteczny, bo wskazuje nazbyt wielką formalisty- 


padnięcie się Rosyi, jej dotkliwa i stanowcza 


kę w postępowaniu, — drugi każe się domyślać, 


klęska zachwiałaby wszędzie tę zasa-|że już chyba jakiejś niezwykłej trzeba nieudolno- 


dẹ, tak jak już nieraz ona zachwianą była, pod- 


ści, ażeby można tą drogą pozbyć się nauczy- 


Sawczyński przemawia za zakazem, moty- 
wując to głównie tem, że po wyjściu nauczy- 
cielki za mąż są tak częste przerwy w nauce, iż 
to się wprost finansowo daje uczuć funduszowi 
szkolnemu przez ciągłe zastępstwa. } 

Romanowicz jest stanowczo przeciw zaka‘ 
zowi. Przypomina rozwlekłe w tyw przedmiocie 


— A wieleż teraz masz lat? 

Uśmiechnęła się i wstydliwie głowę pochyliła. 

— Czy ja wiem? Musi na Jerzego dwadzie- 
ścia skończę... 

— Phi! — gwizdnął gość, — stara z ciebie 
kobietka. — No, a dobrze ci tu żyć? 

- Czemu nie dobrze? I bardzo dobrze, daj 
Boże kab tak do wieku było. 

— Aleksy dobry, a? nie bije ? 

Zarumieniła się. 

— Jeszcze tego nie było, — nieco gniewnie 


Teraz zachichotała zcicha i zamiast odpowie- 
dzi, niemowlę głośno w czoło pocałowała. 

— hleb w chacie zawsze jest? — zapytał 
jeszcze. 

— Chwała Bogu, jest. — Jeszcze tego nie 
było, żeby chleba zabrakło. Czego nie ma. a 
chleb zawsze jest. 

— Bednarz pewno dużo zarabia ? ' 

— A zarabia. I mój zarabia i baćko zawabia... 
jak przy gospodarstwie roboty nie ma, z Jaśkiem 
ryby w rzece łapie i w miasteczku sprzedaje; 
wprzódy sam jeden na ryby chodził, a teraz ze 
dwa już roki jak z Jaśkiem chodzi... 

— Z Jaśkiem chodzi — powtórzył gość, w 
ziemię patrzeć zaczął i umilkł. 4 

U komina, z turkotem kołowrotków i gwarem 
głosów zmięszały się chrzęsty rozkąsywanych o- 
rzechów i łuszczonych ziarnj słonecznikowych. 
Chłopcy z za koszul wyjmowali okrągłe gniłki i 
częstowali niemi dziewczęta; one drożyły się, 
przysuwane im pod same twarze garście z przy- 
smakiem odpychały, a potem, nie chcąc niby, 
przyjmowały, jadły i odwzajemniały się chłop- 
com, orzechy i ziarna na nich rzucając. Ile razy 
rzucony orzech ugodził kogo w czoło lub poli- 
czek, albo garść ziaren rozsypała się po czyim 
baranim kołnierzu, tyle razy % za kolowrotków 
wybuchały śmiechy. Jeden Z parobków, za Ha- 
nulką wciąż stojący, najmniejszy w swawoli u: 


dział przyjmował, wciąż coś dziewczynie do ucha 
szepcąc. Wielka Ulana, między dziewczętami rej 
wiodąca, zawołała ua niego, aby zagadkę jaką 
powiedział, Wiedzieli wszyscy, żo nikt tyle i tak 
pięknych zagadek nie umie, co krępy Damjan, 
z głową okrytą włosami tak czarnemi i kędzie- 
rzawemi, że zlewały się one prawie w jedną ca- 
łość; z czarnym baranim kołnierzem kożucha. 
W tej kruczej gęstwinie włosienia czerwieniły 
się tylko tłuste policzki i świeciły czarne błysz- 
czące oczy. 

— Kiedy zagadki, to niechaj będą zagadki, — 
na natarczywe wezwanie dziewcząt odpowiedział; 
wyprostował się, na całą izbę chrząknął , więcej 
jeszcze policzki wydął i z jedną ręką na klębie 
opartą , zaczął : 


-— Jedu, jedu, 
Ni dorohi, m śledu , 
Konia biczom pohaniaju , 
Na śmierć pohladaju. 


Umilkł i wszyscy milczeli. Parę kołowrotków 
umilkło. 

— No sstoż heto? — kpiącym tonem zapytał 
mądry Damian. 

Nikt słowa zagadki znaleźć nie umiał. Dzie- 
wczęta z zakłopotaniem ku sobie zerkały, chło- 
pey lekceważąco i żadnej niby wagi do nioroz- 
wiązalnej im zagadki nie przywiązując, papiero- 
sy palili i końcami nóg przytupywali. Damian 
drugą ręką wziął się w boki: 

— A toż czółno! — wzęgsrdliwym tonem wy- 
mówił. 

— A prawda! — chórem zawołało kilka gło- 
sów i wszyscy, słowa zagadkij powtarzając, Za- 
dziwili się. 

— A-a-a-a! jedu, jedu, ni dorohi, ni Śledu.... 
Wiadomo, na wodzie... konia biczom pohania- 
ju... znaczy wiosłem wodę... A-a-a! prawda! taki 
to czółno ! 

— Czemuż ty Damian po cichu mnie nie po- 


wiedział co to; żebyś powiedział, to jabym zga- 
dła, — półgłosem zagadała Hanulka. 
— Dobra, to ja jeszcze jedną powiem. 
Znowu policzki wydął, chrząknął i zaczął: 


— Pełen chlewieć . 
Biełych owiec. 
Odin baran bleje. 


Skończywszy nachylił się, nibyto orzech z 


z ziemi podniósł, a Hanulce w same ucho 
pnął : 

— Język! 

— Język! — wśród powszechnego milczenia 
zawołała dziewczyna. 

— A-a-8-8 ! — zadziwiłi się znowu wszyscy ;— 
prawda! nie ma co!... prawda!... Ot, rozumna! 
Taka młodzieńka, a taka rozumna!...| Czy tylko 
tobie Damian nie powiedział ? Pewno powiedział... 
praudu skazy! zi. 

Dziewczyna jak piwonia czerwona, kryjąc się 
za kądziel, błagalnie ku mątdremu parobkowi 
oczy wznosiła. An: 

— Nie powiedziałem !—wykrzyknął Damian ,— 
breszecie ! nie nie powiedziałem. I jakby chciał 
burzę nowych zapytań od siebie i ulubionej dzie- 
wczyny odpędzić, zaraz dodał : 

— (Chcecie? to jeszcze jednę powiem! 

Filuterny uśmiech rozsuwał tłuste jego poli- 
czki, z czarnych oczu Śmiech tryskał: 


Maleńkaja , czarnieńkaja, 
Wsiu kołodu woroczaje. 


— Nu, sto heto? — zapytał, garścią usta za- 
krywając. , 

Nastula w szerokim śmiechu bezzębne usta o- 
tworzyła i ramionami ku niemu zamachała: 

— Oj, kab ty skis z zagadką taką! Oj nie raz 
i nie dwa słyszała już ja tę zagadkę! Toż to... 
pchła ! 


i ks. Czartoryski. czycielka chciałaby wyjść za człowieka nałogo- 
Dr. Czerkawski przypomina, że właściwie | wego, pijaka, którego do szkoły wprowadzić nie 


pz ZZ ZAZIE ZZ ZZOZ 


Reformy* i wszystkie urzędy pocztowe; 
Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna 


w Sukiennicach, — Handel Kuklinskiego w Hali Snkien- 


nie — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Admini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), za pierwszy raz 10 ct., xa każdy 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za Każdy raz. Ogłoszenia do „Reformy“ (prospekta, eyrknlarze, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratów. — Należytość nprasza się maprzód nadesłać 
przekazem pocztowym — ©głoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ag. 


szeń Kopernika L. 11; — W Tarnowie handle: J. De- 


long i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyśla B. 
Doskoski i Spółka, — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiednia pp. Haa- 
senstein & Vogler (także w Hambnrgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, "Bazylei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) W Paryżu Księgarnia Luxemburgska 3 rne des Grands Augnstins i So- 
cieté Mutuelle de Pnblicitó A. Lorette, directeur. Rue Caumartin 61 


dyskusye w pierwszej ankiecie i w komisyi szkol- 
nej. Zakaz może daleko szkodliwsze sprowadzić 
następstwa. Gdyby uchwalono zakaz wychodzenia 
za mąż — irzebaby chyba: uchwalić, iż” przed 
skończonym 46 rokiem życia nie wolno pannom 
wstępować do służby nauczycielskiej, Dziewczęta, 
które widzą swe matki w stanie odmiennym — 
nie zgorszą się nauczycielką. Nie ma też nie nie- 
moralnego w tem, jeżeli i taąż i żena pracują 
na utrzymanie rodziny — gorzej byłoby, gdyby 


U.|zakazy takie nie dopuszczały tego, i gdyby mał- 


żeństwo i tak już socyalnemi stosunkami utru- 
dnione, jeszcze przez zakazy dalszych doznawało 
utrudnień. 

Hr. Badeni podziela zupełnie stanowisko 
Pietruskiego i Romanowicza. Nie chce 
ażeby zawód nauczycielek zapełniał wię „zakwa- 
szenemi* staremi pannami. Przerwy w nauce są 
tylko w pierwszych latach — potem saś nauczy- 
cielki, które same są matkami, są najlepsze i naj- 
skuteczniej pracują. Na zapytanie, jaki cel ma 
zezwolenie Rady szkolnej okręgowej, odpowiada, 
że czasem jest to niezbędne. Jeżeli n. p. nau- 


można — zakaz jest konieczny. — Ałbo gdyby 
chciała wyjść za nauczyciela sąsiedniej wsi, przez 
co i w jednej i w drugiej szkole nauka byłaby 
zaniedbana. 

Dr Bobrzyński zapytany o wniosek, o- 
świadeza, że nie czyni wniosku, chciał bowiem 
tylko przekonać się, jakie jest zapatrywanie an- 
kiety, a skoro widocznie ankieta jest przeciwna 
zakazowi, on poprzestanie na głosowaniu przeciw 
ustępowi, iż Rada szkolna okręgowa ma udzielać 
pozwolenia. W głosowaniu jednak ustęp ten się 
utrzymał. 

Ustęp f) o wymiarze odprawy dla nauczyciela, 
który nie wysłużył jeszcze 10 lat — zmieniono 
w ten sposób, że odprawa nie ma przekraczać 
1/ęrocznej płacy, zamiast, jak w projekcie, 1'/4- 
rocznej nałeżytości emerytalnej. 

Dr. Czerkawski przypomina, iż według 
pragmatyki służbowej dła urzędników, jeżeli urzę- 
dnik w czasie służby oślepł lub dostał pomię- 
szania zmyzłów, albo wskutek .służby, w jej 
wykonywaniu, okaleczał de nieudolności — a nie 
miał prawa do emerytury, otrzymuje jednak eme- 
ryturę w wysokości */4 płacy. — Ustęp ten przy- 
jęto. 

Referent hr. Badeni prostuje błąd druku, iż 
w ustępie o wymiarze emerytury wstawiono Cy- 
fry, odpowiednie 40-ietniej ,ałużbie, zamiast 35-le- 
tniej, co było zamierzonem. Przyjęto według po- 
prawnego brzmienia. W ren sposóh dwie już 
ankiety szkolne i trzykrotne uchwały sejmo- 
wej <komisyi szkolnej są za zniżeniem lat służby — 
nie cheemy wątpić, że i Sejm za tam pójdzie. 

Przy końcowym ustępie projektu podnosi Ro- 
manowicz sprawę zarządu funduszu emerytal- 
nego. Przypomina, iż fundusz ten poniosł nie 
małą stratę skutkiem złego zarządu. W. fundu- 
szach szkolnych okręgowych zalegały na rzecz 
funduszu emerytalnego znaczne kwoty a wkładek 
nauczycieli i z interkalaryów. Nauczyciele wkład - 
ki swoje uiszczali, bo je odciągawo przy wypłacie 
pensyj — interkalarya powinne były także wpły- 
wać — a według instrukcyi wszystkie te kwoty 
powinne były co kwartału wpływać do funduszu 
emerytalnego i być truktyfikowane. Mimoto oka- 
zało się przy lkwidacyi funduszów szkolnych 
okręgowych, iż są one winne funduszowi emery- 


Głosem duszonym przez garść, którą usta za- 
krywał, potwierdził : 

— A toż pchła! 

Czarne jak węgiel oczy nad wielką ręką bły- 
szczały , śmiały się, po chichocących dziewczę- 
tach z tryumfem spoglądały. Drugą ręką po- 
kryjomu obejmował kibić Hanulki, granatowym 
kattanem ściśniętą. 

Przybyły, obok milczącej Jelenki siedząc, za- 
gadek i towarzyszących im żartów słuchał ze 
szczególną pilnością i ciekawością. Dłonie na ko- 
lanach oparłę i cały naprzód pochylony uśmie- 
chać się zaczął, naprzód słabo i niewyraźnie, 
potem coraz szerzej i jakby rozkoszniej. Ile razy 
u komina wymówiono rozwiązaniej jednej z za- 
gadek, głową ruch potwierdzający czynił; ko- 
muś, ktoby na niego patrzył, zdawaćby się mo- 
gło, że wszystko, co mówiono, było mu dobrze 
znanem, tylko zapomnianem zostało i przypomi- 
nało się teraz, ; przypominało natarczywie, rój 
wspomnień za sobą wiodąc.... Nikt przecież w 
tej chwili uwagi na niego nie zwracał; wkrótce 
też] i sam uśmiechać się przestał, na sąsiadkę 
znowu spojrzał. 

— Qzemuż ty tam nie idziesz bawić się ze 
wszystkimi? — zapytał. 

Wraz z niemowlęciem kołysząc się to w tył, 
to naprzód, odpowiedziała : 

— Nie chcę... niechaj sobie bawią się zdrowi! 

— A mówiłaś, źe dobrze ci żyć... to czegóż 
smutna? Musi Aleksy niedobry, a! pewno nie- 
dobry? Musi tak już w rodzie u nich, że wszy- 
sey niedobrzy ? 

Z chciwą] ciekawością w młodą kobistę oczy 
wlepił. Ona nie na niego, ale w przestrzeń pa- 
trząc i kołysać się nie przestając, odpowiedziała: 

— Ej, nie. I Aleksy dobry i wszyscy dobrzy, 
tylko ja nadto Mikołajka mego odżałować nie 
mogę.... 

— Jakiego Mikołajka ? 

— A synka. 

(D. e. m) 
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talnemu od kilku lat przeszło 40 tysięcy — co 
czyni stratę w procentach przeszło 10.000 złr. 
Fundusz emerytalny ma zresztą to wyjątkowe po- 
łożenie, iż nie pozostaje pod żadną publiczną, 
konstytucyjną kontrolą — gdyż kontrola konfe- 
rencyi nauczycielskiej krajowej, odbywającej się 
raz na sześć lat, jest niedosiateczna i w danym 
razie spóźniona. Że zaś fundusz krajowy przyczy: 
nia się już stałym datkiem do funduszu emery- 
talnego, a według ustawy będzie musiał pokry- 
wać niedobory — przeto Sejm, który pokrycie to 
ma uchwalać, powinien mieć nad funduszem tym 
kontrelę. Mowca dwukrotnie już w sejmowej ko- 
misyi szkolnej wnosił a komisya uchwalała pole- 
cenie do Wydziałn krajowego, ażeby wypracował 
i Sejmowi przedłożył wnioski, normujące tę kon- 
trolę — ale z powodu braku czasu sprawa ta nie 
przyszła pod obrady Sejmu. Mowca przeto wno- 
si, aby salva redactione — do $ 51 ustawy do- 
dać ustęp: 

„Rada szkolna krajowa przedłoży co roku szeze- 
gółowe zamknięcie rachunków funduszu emery- 
talnego wraz z objaśnieniami Wydziałowi krajo- 
wemu, który je sprawdzi i wraz ze swemi uwa- 
gami wniesie do Sejmu krajowego celem uzyska- 
nia absolutoryum*. 

Wniosek ten jednogłośnie bez dyskusyi przy- 
jęto. 

Również przyjęto wniosek Sawczyńskie- 
go, aby emerytury były wypłacane z góry, i 
wniogek dra Małeckiego. żeby po 35-letniej 
służbie ustawał obowiązek nauczycieli do opłaca- 
nia datków na fundusz emerytalny. 

Ukończywszy w ten sposób obrady nad pro- 
jektem zmiany nstawy o stanowisku prawnem 
nauczycieli szkół ludowych — ankieta postanowiła 
po dłnższej dyskusyi co do dalszego sposobu po- 
stępowania, iż sprawozdawca hr. Badeni ułoży 
kodyfikacyę ustawy, a jako motywa do niej po- 
służą protokóły obrad — i w tej formie wynik 
prac ankiety dostanie się do Wydziału krajowego. 

Dr. Czerkawski zawiadamia, iż do 1 wrze- 
śnia będzie miał ukończony projekt swój co do 
I ustawy szkolnej o zakładaniu i utrzymywanin 
szkół ludowych. Prezes Pietruskń skutkiem 
tego oświadcza, iż projekt ten litografowany na 
2 tygodnie przed zgromadzeniem rozeszle człon- 
kom ankiety i sprosi ich około 20 września. Na 
zwykłych podziękowaniach zamknięto posiedzenie. 


miął zaofiarować komisyi kolonizacyjnej 
wieś Bukowiec, w powiecie kościerzyńskim, na] komitet związkowy. 
Kaszubach. Pertraktacye. zerwane z początku sku- 
tkiem tego, iż komisya ofiarowała zbyt niską ce- 
nę, zostały podjęte na nowo, głyź komisya cenę 
podniosła. Tak więc majątek od trzystu Jat 
będący w ręku jednej rodziny, zagrożony jest 
przejściem w ręce kolonizacyi niemieckiej! Ko- 
respondent Gagcty Toruńskiej pisze, że sprawa 
ta wywarła w całych Kaszubach najzorsze wra- 
żenie, i że „takiego zapomnienia się naj- 
mniej można było się spodziewać po którym 
z Czarlińskich, których imię wymieniano z nie- 
jaką czeią przez tyle wieków i które dostało się 
nawet do modlitw w kościołach kaszubskich. * 

— Z Podlasia donosi korespondent Sow. 
Jew, że dnia 10 lipca st. stylu w siedleckim sẹ- 
dzie okręgowym rozpatrywaną była sprawa opor- 
nych unitów, którzy d. 6 stycznia r b. napadli 
na procesyę prawosławną i dopuścili się różnych 
bezbożności względem osób, przyjmujących w niej 
udział oraz względem utensyliów cerkiewnych. 
Sąd skazał winnych na 4 miesiące więzienia — 
przyczem podczas rozpraw ujawniło się, że w na- 
paści na procesyę główną rolę odegrała żona 
miejscowego wójta. Wskutek tego korespondent 
radzi, aby urząd ten powierzano tylko prawosła- 
wnym, zarówno jak i urząd strażników, obowią- 
zanych do pilnowania nabożeństw w kościołach 
katolickich i przestrzegania, aby księża nie wy- 
głaszali podżegających kazań. Już to er kores- 
pondenci rosyjskich pism genialni są w wynaj- 
dywaniu coraz nowych środków policyjnych. 

— O emigracyi obywateli polskich z Ukrainy 
i Podola do grbernii chersońskiej — wywołanej 
ukazani ograniczającemi nabywanie ziemi przez 
Polaków w „kraju południowo zachodnim“ (tak 
pięknie bowiem Ukraina i Podole nazywa się 
w języku urzędowym) — pisze korespondent 
Kraju: 

„Przed dwoma laty dorobić się w- tamtych 
stronach majątku było rzeczą nietrudną, io też 
wynosiny do -gub. chersońskiej trwały przez lat |zamknięciu półrocznego rachunku, okaże się po 
20. Emigracya ta wywołała ogromną cenę na | zostałość z pierwszej połowy, to takowa wnosi 
ziemię w tej gubernii. Dwa lata temu płacono jsię także dn Skarbu Narodowego. 
jeszcze blisko po 90 rub. za mórg (168 rub. za 
dziesięcinę). Zabrakło wreszcie ziemi w chersoń- 
szczyźnie, trzeba zas dodać, że warunki wealo | 
tam są nieszczególne ; tyle tylko, że gieba pszenna, ; 
ale ani wody, ani lasów, ciągłe posuchy i stra- 
szliwa drożyzna robotnika“. W tej samej w Wiadomości z Bułgaryi i o Bułgaryi są szczu- 
zamieszcza Kijewlunin korespondencyę ze atacyi płe. Najważniejszą jest wiadomość z Konstanty- 
Zmamienki. Emigracya polska (pisze on) jedno-, nopola o konferencyi ambasadora francuskiego 
cześnie z otwarciem Banku włościańskiego, przy-| Montebello z w. wezyrom Kiamilem paszą nad 
czyniła się do znacznego podrożenia ziemi w propozycyą rosyjską co do wysłania specyalnego 
gubernii chersońskiej. Nowi nabywcy połsey ku-' pełnomocnego komisarza tureckiego, w towarzy- 
powali przeważnie majątki wielkości średniej, to! stwie generała rosyjskiego. Konferencya ta odby- 
jest od 400 do 1.000 dziesięcin; wypadki zaku- ła się już tydzień temu, ale szezegółowa wiado- 
pienia przez nich większych nad te majątków są! mość rozgłoszona dopiero teraz. Według tej wia- 
dość rzadkie. Przeniósłszy się do gub  chersoń- |domości ambasador francuski nalegał na wezyra, 
skiej i upodobawszy sobie w niej dwa powiaty jaby co rychlej zdecydował się na ten projekt. 
aleksandryjski i elizawetgradzki, jako najbliższej Wezyr mimo niektórych wątpliwości miał się 
Ukrainy, Polacy wprowadzili tam zaraz „kijowskie | zgodzić wreszcie na ten zrojekt ale pod warun- 
porządki', jak się wyrażają miejscowi rolnicy. kiem, aby określono pierwej dokładnie w instruk- 
Gdzie tylko właścicielem lnb administratorem jest’ cyi program i zakres działania tego generała ro- 
Polak (mówi korespond.), tam zaraz znajdziecie jsyjskiego. W tym celu zapowiedział, iż zażąda 
i zabudowania gospodarskie w porządku i OPrawę |od rządu rosfjskiego projektu takiej instrukcji, 
roli doskonale prowadzoną. Niszczenie ziemi go- |aby ją następnie rozesłać do wiadomości i apro- 
spodarze ci uważają za zbrodnię. Starają się na | baty reszty mecarstw. 
turalnie o ciągnięcie jak można największych do-| Nie można zaprzeczyć, że rząd turecki nie mo- 
chodów z roli, lecz dbają jednocześnie i o zacho-|gąc oprzeć się natarczywości rządu rosyjskiego, 
wanie jej siły rodukcyjnej. % Warszawy iz Ki-j popieranego gorliwie przez francuski i niemiecki, 
jowa posprowadzali machiny i narzędzia rolnicze, | zwolna ustępuje dla okazania swej gotowości do 
oraz rozmaite gatnnki zbóż, dotychczas w gub. | wysłuchania rady, atoli umie dotąd zręcznie wy- 
chersońskiej nieuprawianych. Głospodarują Polacy | najdywać powody do zwłoki w stanowczej decy- 
doskonale, dając dobry przez to przykład i wło- |zyi, bo wie, że po wysłaniu komisarza pełnomo- 
ścianom miejscowym, którzy powoli przyjmnją enego trzeba będzie prędzej - później wysłać woj- 
ieh spobób uprawy roli. Z początku rdzenna lu-|sko dla poparcia żądań. Jeżeli bowiem taki pol- 
dność wiejska gub. chersońskiej nie bardzo przy-; nomocny komisarz wystąpi z oświadczeniem w i- 
chylnie patrzyła na ten prąd przybyszów, bo Po- mieniu dworu zwierzchniczego i inocarstw, iż te 
lacy podnieśli cenę ziemi i niechętnie grunta | nie uznają prawomocności tego, co się dotąd sta- 
awe odnajmują chłopom, ale, dodaje korespon-,ło w Bułgaryi, wówczas Bułgarya oprze się temu 
dent, nawet nieprzyjaciele tych kołonizatorów ;£ pewnością i dojdzie może do tego, że wydali 
przyznają im pracowitość i umiejętność chodzenia | komisarza wraz z generałem, zerwie dotychezaso- 
*koło gospodarstwa. Natomiast o kolonistach |wy stosunek z Turcyą, ogłosi się niepodległą, a 
niemieckich i ż dowskich w gub. chersońskiej| w Macedonii roznieci powstanie; jeżeli zaś wy- 
korespondent Kijewlanina wyraża się Źle, głó- stąpi z uznaniem rządu i księcia, wówczas bę- 
wnie dlatego, że niszczą majątki, usiłując wyssać | dzie pożądanym. Ale ta druga ewentualność jest 
z nicb wszystko, co się tylko da. niemożebną. 

W obu razach obecność generała rosyjskiego 
— <AEŻZ "= 


jest niepotrzebną, chyba gdyby wymyślono jakiś 
Z wychodźtwa. | 


by, które podatek swój związkowy na bieżący 
rok wniosły już do kasy Związku. 

Komitet Związkowy organizuje się w następu- 
jący sposób: należące do Związku instytucye ja- 
koteż towarzystwa, które mają przytem niemniej 
od 10 członków, przysyłają do Komitetu po je- 
dnym swoim przedstawicielu; członkowie niena- 
leżący do towarzystw, jeżeli przynajmniej jes 
ich dziesięciu, wybierają z pomiędzy siebie je 
dnego członka do komitetn, wreszcie walne zgro- 
imadzenie wybiera dwóch czlonków za swego ło- 
na. Nazwiska członków komitetu. wybranych 
przez instytucye, stowarzyszenia i oddzielne vso- 
by, zostają podane na zwyczajnem walnem zgro- 
madzeniu w grudniu. 

Komitet związkowy reprezentuje związek miej- 
scowy; wykonywa polecone mu przez walne 
zgromadzenie czynności; zwoływa walne zgroma- 
dzenia, zarządza kasą, w wypadkach gwałtownej 


materyalną; dopomaga także członkom w stosun- 
kach ich z władzami szwajcarskiemi; obejmuje 
opiekę nad wszystkimi Polakami, zamieszkałymi 
w Zurichu i jego okolicach; urządza obchody 
narodowa, odezyty, 
związkowej, i t. p 


zająć się czynnie zorganizowaniem Związku Pol 
skiego w Szwajcaryi, propagandą potrzeby ogól 
nego Związku Polaków w całej Europie i wyda- 
waniem pisemka wyłącznie sprawie Związku po- 
święconego. 

Kwota pieniężna, wpływająca do kasy zwią- 
zkowej, dzieli się na dwie połowy; jedna połowa 
przeznacza się na koszta administracyjne, wyda- 
wanie pisemka i zapomogi członkom; druga wno 
si się do Skarbu Narodowego. Jeżeli po 
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Sprawa bułgarska. 
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Krajowa konferencya nauczycieli 
szkół ludowych. 


Lwów, 26 sierpnia. 


W nzupełnieniu sprawozdania z piątego posie- 
dzenia konferencyi, podaję dokładniej uchwały w 
sprawie cenzur. Uchwalono: 

(o do cenzur opuścić w „uczęszczaniu* wyra- 
żenie nieregularnie i regularnie — a natomiast 
podawać tylko — opuścił dni szkolnych... Co do 
obyczajów — zmienić wyrażenie obyczaje, a 
natomiast podać zachowanie się. W poszcze- 
gólnych cenzurach z zachowania się opuścić wy- 
rażenie mniej odpowiednie. Co do pilności 
przyjąć skalę: wytrwała, zadowalniająca, dostate- 
czna i niedostateczna. Co do postępu — wyraże- 
nie mierny opnścić. 

Pod wzgiędem ugrupowania przedmiotów przy- 
jęto: Religis — język wykładowy, drugi język 
krajowy, język niemiecki. Rachnnki w połączeniu 
z geometryą. Wiadomości z dziejów i przyrody. 
Pisanie. Rysunki. Roboty ręczne kobiece. Spiew. 
Gimnastyka. 

Przedmioty te mają być za główne uważana 
oprócz śpiewu i gimnastyki, od których uczeń 
ze świadectwem lekarskiem uwolnionym być mo- 
że. Uchwalono wreszcie, by świadectwa szkolne 
były przez kierownika, księdza i nauczyciela kla- 
sy podpisywane. 

Ns szóstem i ostatniem posiedzeniu nastąpiło 
sprawozdanie sekcyi VI o zachowaniu równowagi 
między nauką realiów a językiem wykładowym. 
Sprawozdawceą był p. Ellinger 

Zgromadzenie przyjęło z zadowoleniem nastę- 
pujący wniosek sekcyi: Konferencya nzna po- 
trzebę szczegółowych planów naukowych i in- 
strukcyi metodycznej dla szkół całego krajn i u- 
prasza W. e k. Rady szkolnej « wydanie takiej 
instrukcyi po wysłnchaniu opinii w tym wzglę- 
dzie komisyi, złożonej z inspektorów okręgowych 
dyrektorów seminaryów i nauczycieli ludowych. 

Z powodu spóźnionej pory, zgromadzenie u- 
chwala sprawy, które nie zostały wyczerpane, a 
mianowicie wnioski przekazać Wydziałowi wyko- 
nawczemn do załatwienia. 

Wreszcie wybrano stały Wydział wykonawczy, 
złożony z inspektora krajowego Bol. Baranow- 
skiego, jako przewodniczącego i członków pp. 
Tatomira, Baranowskiego, Kerekjartę, Dyhdalewi- 
cza, Skrzyńskiego, Upałka 1 Pietraszkiewicza. 

Po odezytaniu protokółu z ostatniego posiedze- 
nia p. przewodniczący zamyka posiedzenie, Że- 
gnając zgromadzonych przemową, w której pod- 
nosi pracę nauczycieli na tejże konfereneyi, tak 
na plenum, jak w sekcyach , dziękując sekreta- 
rzom, oraz Wydziałowi wykonawczemu za trudy 
i pomoc w pracach konferencyjnych, a zaznacza- 
jąc naszą wolność słowa w sprawach szkolnych, 
czego bracia nasi zakordonowi nie mają, a którą 
to wolność zawdzięczyć mamy wielkodusznemu 
monarsze, wznosi okrzyk na cześć cesarza, co 
zgromadzeni trzykrotnie powtarzają. 

Imieniem zgromadzonych p. Ellinger, inspektor 
z Krakowa, dziękuje przewodniczącemu za kie- 
rownietwo obradami i prosi o popieranie i rzecz- 
nictwo spraw szkolnych u władz i wzywa zgro- 
imadzonych do wzniesienia okrzyku na cześć p. 
Baranowskiego : Niech żyje! co zgromadzeni wśród 
burzy oklasków czynią. 

Na tem skończyły się trzydniowe obrady kon- 
terencyi krajowej, które, gdyby uchwały powzięte 
choć w części były wykonane, ważny a korzy- 
stny wpływ na sprawy szkolnictwa naszego wy- 
wrzeć mogą. 


trzeci powód jego przybycia, pod którego po- 
krywką mógłby generał rosyjski zostawać w Buł- 
garyi, aby pod osłoną nietykalności zorgani i 
A : wszystkie niezadowolone żywioły i pokierowa 
(Zwiągek polski w Zurychu.) niemi tak, iż rząd i cały Ro, Sia upa- 
Paryski Głos Polski, którego N. 8 wraz z|dnie. — Wtedy dopiero nadszedłby czas do za- 
francuskim dodatkiem właśnie otrzymaliśmy, alprowadzenia porządku w duchu rosyjskim. 
który zapowiada się jako bardzo użyteczne wy-| Ale nim do tego przyjdzie, może się uda usu- 
dawnietwo, — otrzymuje z Zurychu następu |nąć wewnętrzne kłopoty i trudności w utworze- 
jące pismo : niu nowego ministerstwa. Przyznać trzeba, że to 
„Towarzystwo polskie w Zurychu,jjest zadziwiającem, iż dotąd nie złożono nowego 
cheąe posunąć naprzód sprawę utworzenia ogólne- | gabinetu. Ci. którzy dotąd kierowali całą sprawą 
go! Związku Polskiego w krajach europejskich, |za regencyi i podczas przyjęcia księcia, zadowo- 
postanowiło rozpocząć sprawę organizacyjną odjleni są, że się raz pozbyli ciężkiego kłopotu i 
dołu i nasamprzód utworzyć Związek Polski w | wielkiej odpowiedzialności; lecz to jedno nie tu- 
Zurichu, gdzie istnieją trzy towarzystwa polskie | maczyłoby jeszcze całego faktu, bo przecież mię- 
i znajduje się sporo Polaków, do żadne o z tych |dzy nimi nie braknie ambitnych, kiórzyby wła- 
towarzystw nie należących. Postanowiło to uczy- jdzę chętnie zatrzymali, ale -— jak się zdaje — 
nić w tem jeszcze przekonaniu, że idąc drogą | brakuje im otuchy. 
organizacyjną od dołu, od miejscowych do ogól-|  Kwestya ta ma się teraz rozstrzygnąć, skoro 
niejszych związków, da się łatwiej i prędzej wy |Stambułow przybędzie do Sofii, dokąd juź przy 
naleźć prawdziwa forma ustrojowa dla ogólne- ; był Mutknrow. 
go Związku europejskiego. W dodatku należy wspomnieć, że stosunek 
„Zwołane przez Towarzystwo polskie walnej Porty do księcia nie jest tak wrogi, jakby się zda- 
zgromadzenie Polaków, w kantonie zurychskim | wało z ostatniej wiadomości. podanej przez Nordd. 
zamieszkałych, uznało potrzebę założenia Związ- | Ally. Ztg. Przeciwnie Kreue Zty dowiaduje się, 
ku polskiego w Zurychu i wybrało z łona swego|że sułtan nie wezwał wcale księcia Ferdynanda 
komisyę, której poleciło ułożenia ustawy, mają- | do opnszczenia kraju, lecz kazał mu tylko oświad- 
cej określić ustrój i czynności tego Związku Ko-|czyć, iż zajęcie przezeń tronu jest nielegalnem. 
misya spełniła polecone jej dzieło i zwoławszy| Tenże sam dziennik raniema, że cała sprawa 
nowe walne zgromadzenie, przedstawiła mu uło-| bułgarska da się prędzej załatwić sposobem dyla 
żoną przez siebie ustawę. Wywiązała się nadjtorskim, niż przez bezpośrednie wmięszanie się 
nią długa i wyczerpująca dyskusya , rezultatem | Porty. I właśnie na tej drodze jest obecnie dy- 
której była uchwalona przez Walne zgromadze | plomacya; dlatego nadzieja pokojowego za- 
nie ustawa“, łatwienia jeszcze nie znikła. 
Z ustawy, do powyższej korespondencyi dołą-| Z Belgradu telegrafują do N. fr. Prese: Wo- 
czonej, wyjmujemy ważniejsze ustępy: dług doniesień, jakie tu nadeszły z Sofii, były 
Celem Związku Zurychskiego jest połączenie |tam zamierzone rozruchy przy sposobności wja- 
narodowe Polaków, zamieszkałych w Zurychu i]zdu ks. Ferdynanda, i wtym celu przysposabia- 
jego okolicach, dla nłatwienia wzajemnej sobie|no bawiących tam Macedończyków i innych mal- 
pomocy moralnej i materyalnej, oraz dla skutecz- |kontentów. Konspiracyę wcześnie odkryto, i są 
niejszego działania dla sprawy niepodległości oj-|dowody, że autorstwo jej przypisać należy ro- 
czystej. syjskiemu konsulatowi, skutkiem czego 
Do tego Związkn mogą należeć instylucye p” zarządzić obsadzenie konsulatu tego przez 
stowarzyszenia pełskie, oraz oddzielne osoby 0-policyę (?) i nadzór policyjny nad podejrzanemi 
bojga płci pochodzenia polskiego. ' osobistościami. . 


Ziemie polskie. 


(Nowa sprzedaż ziemi polskiej. — Z Podlasia. — 
Emigracya polska do gubernii chersońskiej). 


— Do Gazety Toruńskiej donoszą o nowem 
„Skurczeniu ojczyzny”: P. Julian Czarliński 


Organami Związku są: Walne zgromadzenia i 
W Walnem zgromadzeniu biorą udział wszy- 


scy członkowie należących do Związku iustytucyj 
i stowarzyszeń, oraz te należące do Związku oso- 


konieczności wyznacza członkom Związku pomoce 


koncerty na korzyść kasy 


Komitet Związkowy Zurichski obowiązany jest 


Że nie ma na to zgody wszystkich mocarstw, 


dlatego musi konsekwentnie żądać, aby wszelka 
akcya czy to za strony Tureyi, czy ze strony 
któregokolwiek mocarstwa otrzymała pierwej przy- 
zwolenie wszystkich mocarstw. — Ambasa- 
dor włoski poparł stanowczo powyższe oświad- 
czenie austryackie z wielką dla księcia Ferdynan- 
da życzliwością — kładąc szezególny nacisk na 


to, aby sprawa bułgarska została załatwioną spo 


sobem pokojowym i zgodnie z życze- 
niami Bułgarów w tych kwestyach, które 
nie były przewidziane w traktacie berlińskim. Tę 
większą stanowczość i jasność oświadczenia wło- 
skiego tłumaczą sobie tem, iż Włochy. nie inte- 
resowane bezpośrednio w sprawie bułgarskiej, 
nogą swobodniej wypowiadać swoją opinią, niż 
Ambasador angielski poparł również 
oświadczenie austryackie, zle mniej stanowczo ;— 
za to zwrócił uwagę Turcyi na niebezpieczeństwo 
zbrojnej interwencyi, zwłaszcza że cała Macedo- 
nia gotowa jest do powszechnego powstania pod 
komendą energicznego majora Panicy, którego 
wszyscy tamtejsi wojewodowie przeszłej zimy ob- 


Austrya. 


wołali naczelnym wojewodą z władzą nieograni 


tzoną nad wszystkiemi drużynami macedońskie- 
mi. Dlatego Anglia radzi Turceyi cierpliwość i wy- 


czekiwanie. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 29 sierpnia 
O upadku rusofilskiego Słowa pisze Dito: 


dykta Płoszezańskiego, które już od kilku 
lat niedomaga i zamiast trzy razy, pojawiało się 
bardzo często tylko dwa, albo i raz na tydzień, 
teraz zdaje się, że już p zestanie wychodzić zu- 
pełnie  Pozaprzeszłego tygodnia wyszedł jeden 
numer, a w tygodniu zeszłym nie wyszedł ani 
jeden numer. Pan Płoszezański długi czas sztu- 
cznie podtrzymywał Słowo subwencyami 4 Ro 
syi, a w ostatnich czasach jeszcze i ściąganiem 
w drodze sądowej dawniejszych zaległości ża po- 
syłanie dziennika, ale koniec z końcem nie mo- 
że się zejść i wydawca musi kapitulować. Dopó- 
ki Słowo było. jedynem czasopismem o tenden- 
cyach moskalofilskich , dopóty miało ono jedno 
pretensyę do zapomogi „rosyjskiej* z za kordonu, 
dopóty nie było żadnych „intryg* i depóty pa- 
na Płoszczańskiego głowa nie bolała. Teraz oko- 
liczności się zmieniły. Pan Płoszezański od dłuż- 
szego już czasu skarżył się ,* że „pod nim dołki 
kopią“, że ei, dla których on wiele dobrego zro- 
bił, okazali się niewdzięcznymi itd., a powróci- 
wszy niedawno z ostatniej podróży do Rosyi, je- 
szcze więcej zniechęcił się i chciał czemprędzej 
zbyć się ciężaru. Niewątpliwie, że pan Płoszczań- 
ski na nowo uda się „na półnoe* i będzie „ko- 
latał“, ale czy przy znanych „iatrygach* skorzy- 
sta eo z tego, o tem nie wie sam p. Płoszczań- 
ski. Wreszcie, jak twierdzą ludzie bliżej obezna- 
ni, p. Płoszezański „w błogieh czasach“ wyda- 
wnietwa Słowa zaoszczędził sobie kapitalik, któ- 
ry może zabezpieczyć utrzymanie jego z rodziną. * 


Wewnętrzną politykę austryseką zapełnia w tej 
chwili całkowicie walka: Czechów z mini 
strem oświaty dr. Gautschem. Donie- 
śliśmy już o uchwałach gmin Kutnahory i Pil- 
zna. W obu tych gminach istnieje ten ciekawy 
stosunek, że między gminami a rządem zawarty 
zosiał formalny układ, który obowiązuje rząd do 
utrzymywania całkowitych szkół średnich, 
a gminy do pewnyeli na ten cel subsydyów. Po- 
dobny stosunek istnieje w Litomierzycach, Tabo- 
rze i Przerowie. Typowym jest układ rządu z 
miastem Pilznem, — wszystkie bowiem są mniej 
więcej takie same. W Pilznie obowiązała się 
gmina: 1) budynek na cele szkoły odstąpić ; — 
2) oddać wszystkie zbiory i cały inwentarz szko- 
ły; — 3) z własnych funduszów vpędzać koszta 
utrzymania budynku. oświetlenia opału i usługi; 
—4) dopłacać 6000 zł. rocznie na wydatki szko- 
ły. Za to zobowiązał się rząd utrzymywać za- 
kład jako realne gimnazyum, z wyższą szkołą re- 
aln} i wyższem gimnazyum, z czeskim językiem 
wykładowym „W razie, gdyby zakład ten, przez 
rząd od gminy prrejęty, miał być rozwiązany, 
wówczas dla skarbu państwa gaśnie prawo bez- 
platnego używania budynku szkolnego z całam 
wewnętrznem urządzeniem i zbiorami naukowe- 
mi, jak one przez państwo były objęte“. Obecnie, 
gdy zniesiono realny oddział zakładu, gmina 
twierdzi, że przytoczone powyżej postanowienie 
wchodzi w moe obowiązującą i że rząd traci wszel- 
kie prawa do zakładu. Starostwo tamtejsze wy- 
stosowało do Rady miejskiej pismo, w którem ją 
wzywa do układów w sprawie dalszego stosunku 
gminy a rządu do tamtejszej szkoły średniej i 
twierdzi, że gmina może być zwolnioną, tylko 
od tych zobowiązań, które się specyalnie do re- 
alnego oddziału odnoszą. Na to Rada miejska 
uchwaliła, iż nie zgadza się z zamierzonem zwi- 
nięciem klas realnych i zamienieniem zakładu 
tego na uimnazyum, ale gotową jest do roko- 
wań w sprawie rozdziału zakładu tego na dwa, 
tj. na gimnazyum i szkołę realną, Tymczasem 
zaś należy zakład w obecnym składzie utrzymać 
Gmina jest gotową ewentualnie apelować do try- 
bunału apelacyjnego. Również i Tabor wcho- 
dzi na drogę rokowań  Kutnahora zaś ogłosiła 
wpisy uczniów do rozwiązanego przez rząd wyż- 
szego gimnazyum 

Wszakże nietylko w Czechach opozycya prze- 
ciw rozporządzeniom ministra zaostrzyła się tak 
silnie Gmina Krainburg w Krainie postanowiła 
zwinięte przez rząd giimnazyum na razie własnym 
kosztem utrzymywać dalej. Skutkiem tego posta- 
nowienia posłowie kraińscy Hohenwart, Win 
dischgjraetz i Poklukar mają u rządu 
poczynić kroki o cofnięcie postanowienia co do 


a W NE" TOKIO 


O braku zgody między mocarstwami donoszą 
z Konstantynopola na Warnę do Wn. Tagblatt 
kilka ważnych szczegółów. Według nich Austrya 
objęła w Konstantynopolu kierującą rolę na ko- 
rzyść księcia Ferdynanda Oprócz zna- 
nej noty ua okólnik Porty ambasador austryacki 
br. Calice oświadczył wezyrowi, że chociaż Au- 
strya odimawia księciu Ferdynandowi swego uzna- 
nia, mimo to nie ścierpi Żadnej jednostronnej 
akcyi przeciw niemu czy to ze strony samej 
Porty, czy wspólnie z Rosyą, dlatego zawczasu 
zwala na Portę wszelką odpowiedzialność za sku- 
tki zbrojnej interwencyi. Ponieważ Austrya nie 
mogła uznać księcia Ferdynanda jedynie dlatego, 


„Czasopismo Słowo, p-d redakcyą pana Bene- 


jego przerywano częstemi oklaskami, Mówił mniej 


„atrzymujące się w mieście, a mające słuszną chęć 
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wymienionego gimnazyum. Jeżeli już Hohenwart 
jeden z filarów prawicy, czuje się postanowienia 
mi ministra Gautscha dotknięty -- to już zna 
czy bardzo wiele. 

Obok tej sprawy zajmuje się opinia żywo wy 
borami uzupałniającemi do Sejmn czeskiego. Cen 
tralistyczna opożycya jest mocno zaniepokojon: 
dwiema kandydaturami tak zwanej „partyi gą 
spodarskiej* (Wirthschufts- Partei) w poludni 
wych Czechach. Kandydaci to niemiecey Str u 
i Hütter — ale nie wystapią oni z Sejmu 
a o to w tej chwili najbardziej chodzi. Postawie 
ni zarówno przez Czechów jak Niemców, są o 
czywiście przedmiotem gwałtownych napaści z: 
strony secesyonistów którym silną i skuteczny 
zrobić mogą konkurencyę przy wyborach. 

Reichsaneeiger donosi pod dn. 26 bm.: R 
konwalescencya cesarza Wilhelma postępuje p. 
myślnie; w ostatnich dniach cesarz codzienn. 
wyjeżdżał z palacu, siły wzrastają i cesarz powri 
cił do zajęć urzędowych. 

Strsb. Post. donosi, iż w seminaryach katolic 
kich w Alzacyi i Lotaryngii postanowione został 
zaprowadzonie wykładów w języku niemieckii 
W seminaryach tych od lat 200 wyklady odby 
wały się w języku francuskim. 


Data i cały plan mobilizacy: próbne 
we Francyi zostały zdradzone, mianowicie 
dziennik bonapartystów Figaro, zamieścił w pi 
tkowym numerze najobszerniejsze i najdokładniej 
sze o tem szczegóły, trzymane w wielkiej taje 
mniey przez iministeryum wojny Dokumenta o- 
głoszone przez Figaro wskazuj; 17 korpus armii, 
dowodzony przez generała Bróart, jako oficyalnie 
wyznaczony przez ministra wojny do próby mo- 
bilizacyi i manewrów. Decyżya w tym przedmio- 
cie powziętą została na radzie ministrów w dni 
4 sierpnia; afisze zapowiadające mobilizacyę roz 
lepione będą w dniu 80 sierpnia; mobilizacya 
trwać będzie dni 16, od 81 sierpnia do 15 wrzo- 
śnia; czas dla mobilizowania kawaleryi wyzna- 
czono dwudniowy, dla piechoty cezterodniowy. 
Manewra rozpoczną sią dnia dziewiątego, a w dniu 
23 mobilizacyi nastąpi spotkanie i utarczka dwóch 
nieprzyjacielskich armii pod Tuluzą; 14 dnia od- 
będzie się przegląd wszystkich wojsk na równi- 
nie Montgaillard, 15-go wypoczynek, a 16 dnia 
dyslokacya. Oprócz planu mobilizacyi Figaro również 
zdobył sobie egzemplarz sekretnej nity ministra 
wojny która miała być ekspedyowaną w piątek 
rano, t. j w dniu ogłoszenia jej przez Figaro. 
Naturalnie ministeryum wojny zostało przera- 
żone podobną zdradą tajemnic i rozpoczęło 
surowe śledztwo dla wykrycia jej sprawey. a za 
razem za pośrednictwem Ag. Havasu telegrafi- 
cznie przyśpieszyło datę mobilizacyi, i nakazało 
rozpocząć ją natychmiast t.j. w piątek dnia 
26 sierpnia. 

Konserwatysta Lepontre, deputowany departa- 
mentu „Nord“, w piśmie wystósowanem do 
Temps'a oświadcza: „że zamiar przyłączenia się 
do rzeczypospolitej tak jest powszechny między 
partyą konserwatywną, iż przyszłe wybory, a na 
wet wybory do senatu w styczniu r. p. odbędą 
się pod hasłem ropublikańskiem.* 


Dnia 15 bm., jak donoszą Mosk. Wied. na- 
stąpiła wymiana not pomiędzy lordem Salisbury 
a Giersem, co do zatwierdzenia protokółu 
o granice Afganistanu między rządami angielskim 
i rosyjskim. 


Na czwartkowem posiedzeniu angielskiej izby 
gmin zabrał głos Gladstone i odezytał re- 
zołucyę w sprawie proklamacyi rządowej, ogła- 
szającej ligę narodową irlandzką stowarzysze- 
niem niebezpiecznem dla państwa. Rezolucya 
Gladstone'a opiewa: „Pełen uszanowania adres ma 
być wniesiony do stip Jej królewskiej mości, w 
którym pokornie przedłoży się, iż w tej izbie 
odczytana została proklamacya vice-króla Irlan- 
dyi, uznająca mocą billu karnego irlandzkiego z 
r. 1887, irlandzką ligę narodową za związek 
niebezpieczny dla państwa. Parlamentowi nie 
udzielono żadnych wskazówek, które by uspra- 
wiedliwiły wydanie podobnej proklamacyi, mocą 
której poddani Jej królewskiej mości bez docho- 
dzenia sądowego co do rodzajn ich działań mają 
być karani jako przestępcy W braku jakiegokol- 
wiek doniesienia w tej mierze izba wnosi pro 
śbę, aby wyżej wymienionej proklaraacyi, doty- 
czącej związku irlandzkiego, odmówiono mocy 
prawnej i wykonawezej.*Po odczytaniu rezolueyi 
przemawiał Gladstone blisko godzinę a mowę 


więcej w tych słowach: Prawo podobne nie byłoby 
niczem innem, jak tylko nowem zawieszeniem ka- 
beas corpus. Powiadają, iż liga narodowa liczy do pół- 
miliona członków jeżeli to prawda. w takim ra- 
zie posiada ona znaczenie i lud jej sprzyja. Rzyd 
twierdzi, iż liga sprowadza stan chorobliwy, pod- 
budza do boykotowania; mogą to być manewra 
nielegalne, ale dla czegóż Irlandczycy uciekać się 
muszą do działań tajemnych? Rząd opóźnia się 
z zadaniem leków na ich cierpienia i o nie nie 
dba Czy naród irlandzki zniesi despotyezną akcyę 
rządu? Wątpić w lo można W ostatnich cza- 
sach Irlandya odznaczyła się małą ilością doko- 
nanych zbrodni i stosowanie'n się do ustawa wy- 
trwa w tem nadal, gdy ujrzy że rząd nie jest 
popieranym przez naród angielski Rząd budował 
na piasku i już budynek jego zaczyna się walić. 
Naród irlandzki jest świadkiem tego, ma on je- 
dnak zaufanie w Anglii, że te życzenia jego wy- 
pełni. Nie sądzę, aby zawiódł się w swoich na- 
dziejach.“ Sir Balfour odpowiedział Gladstoneowi 
iż: „lepiej uczyniłby nie występując przeciwko 
rządowi, gdyż zachowanie się rządu unotywo- 
wane jest raportami poufnemi. które nie moga 
być publikowane; celem ligi nie jest udzielanie 
pomocy dzierżawcom, ale zupełne zrujnowanie 
angielskich właścicieli gruntów i dla tego rząd 
ma nadzieję pozyskać sankcyę do jej prześlado- 
wania * Jak wiadomo z sobotniego telegramu, 
parlament odrzucił rezolucyę Gladstone'a, 272 
głosami przeciwko 194. 


Wystawa krajowa. 


Bardzo niemiłej niespodzianki doznawali wczoraj 
przybywający na plac wystawy ciekawi, których co 
prawda nigdy nie braknie — lecz między którymi 
przeważną większość stanowiły osoby na krótko 


Kraków 80 Sierpnia 1837. 


ujrzenia chociażby tylko budowli na Błoniach same) 
| 


pozostać chociażby tylko do dnia urzędowego otwar- : 


sionych, skoro czas i okoliczności nie dozwalają im 


cia wystawy. — Bez jakiegokolwiek zawiadomienia 
w dziennikach, czy też plakatami u wejścia, iż zwie- 
dzanie placu jest wzbronionem, lub też dozwolonem 
za opłatą, od osób, które przybywały, pobierano po 
guldenie za dozwolenie wejścia na plac — a rzecz 
„wiadoma, że dotąd przynajmniej nie wiele jest tam 


ido widzenia, szezególnie za tak wysoką opłatę. — | 


' Z czyjego polecenia powiększano w ten sposób e- 
wentualne dochody wystawy, nie wiemy -- w ka 


żdym razie rzecz cała nie zbyt pięknie się przed- | 


stawia, gdyż albo nie powinno się wcale wpuszczać 
ciekawych na plac, skoro przeszkadzać mogą w go 
rączkowej czynności przed otwarciem, albo tż po- 
winno być egłoszoneru, że za wstęp się płaci — a 
znów cena wczoraj pobierana, jest chyba za wyso- 
ką. Jednestka dopuszczająca się tego rodzaju eks 
perymentów byłaby posądzaną o wyzyskiwanie, a 
takiego zarzutu dla zebrania siedmdziesięciu kilku 
guldenów powinien był uniknąć komitet, czy wła- 
dza wystawy. | 


Otrzymaliśmy liczne listy i skargi z powodu nie- | 


przewidywanego podniesienia opłaty ża wejście na 
wystawę, jakiem dotknięci zostali wystawcy. Co do 
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Kraków, 29 sierpnia. 


| lan Matejko powiócił już z końcem ubiegłego ty- 
ogdnia do Krakowa. Stan jego zdrowia nie budzi ża- 
ladnej obawy. Mimo csłabicnia, wywołanego kilko- 
‘duiowem cierpien em, przystąpił mistrz zaraz po po- 


jwrocie do dalszej piacy nad obrazem „Kościuszko 


| rod Racławicami". 

|  Wezoraj, korzystając z pogody, odbył mistrz prze- 
| jażdźkę do Krzesławie. 

| Delegat namiestnictwa Kazimierz hr. Borkowski 
(powrócił wczoraj pu południu z urlopu do Krakowa. 

Dr. Żegota Krówczyński, wielce zasłażony pre- 
zes „Sokoła lwowskiego,“ bawi w Krakowie w po- 
wrocie z kilkutygodniowego pobytu w Szmeksie. — 
Dla licznych znajomych czcigodnego prezesa pożą- 
d ną będzie wiadomość, iż chwilowy nasz gość cie- 
szy się obecnie dobrem zdrowiem. 

Pod Chrzanowem odbędą się w tych dniach 
większe manewra, w których wezmą udział oddzia- 
ły wojska rozlokowane w Krakowie i pobliskich 
miastach. Załoga krakowska wyruszyła dziś z mia- 
sta, a pierwszy jej nocleg wypadnie pod Alwernią 


NOWA REFORMA. 


w Ameryce, dokąd się udał do jednej z polskich 
parafij. 

ignacy Domeyko przybył przed kilku dniami do 
Warszawy w powrocie z Rzymu, gdzie był obecnym 
przy wyświęcenin swego starszego syna na kapłana. 
Z Warszawy udaje się Domeyko na Litwę, gdzie u 
córki i zięcia zabawi aż do przyszłej wiosny. 

Ks. Stanisiaw Walczyński, prałat kapituły tar- 
nowskiej, zamianowany został przez papieża prono- 
taryuszem apostolskim z prawem noszenia infały i 
pastorału. 

Budzik Kraszewskiego. Na urządzonej w Pe- 
szcie loteryi na dochód pogorzelców i ofiar powodzi, 
znajdował się między innemi fantami budzik, który 
przez lat 10 słażył śp. J. I. Kraszewskiemu. Fant 
ten przysłany na loteryę przez dra Gólóndhay'a jest 
obecnie własnością powieściopisarza węgierskiego, 
Maurycego Jokaia. Osoba, któroj oenną tę pamiątkę 
ls przyniół w drze, odstąviła ją Jokaiowi za dro- 
bną stosunkowo kwotę. 

Rada miejska w Gorlicach uchwaliła wesprzeć 
fundusz Macierzy szkolnej księstwa Cieszyńskiego 
kwotą 15 złr. 

Pożary lasów. Z niewiadomej przyczyny, w dniu 
16 b m. w południe, wszczął się pożar w lesie ks. 
Lubomirskiego w dobrach rozwadowskich i zniszczył 


pragnienia jednej artystki, ażeby jakaś sztuka była 
graną, a cóż dopiero, aby była graną dobrze Do- 
świadcza tego biedna Manon. W widowisku, od któ- 
ego pośrednio Życie jej brata zawisło, nie chce grać 
Maurycy Bernard, jej sceniczny kolega, ponieważ 
nie tylko poprzedniego dnia otrzymał od niej reku- 
zę, lecz nadto podejrzewa ją, iż zamierza ona bła- 
gać o łaskę cesarza nie dla brata, lecz dla swojego 
kochanka. Ten pan nie zdaje sobie sprawy, że bądź 
co bądź o ludzkie życie się rozchodzi i udaje cho- 
rego nie chege grać, jak się to zresztą często pra- 
ktykuje. Z rozpaczliwej sytuacyi ratuje biedną arty- 
stkę i honor teatru podrzędny aktor z litości przy- 
jęty do ról lokai, były lincskok Urban Bezimienny. 
Bohater ten dramatu opowiada o połamanych gdzieś 
w oyrku żebrach swoich, o łzawej doli. jaka mu 
niemal od kolebki towarzyszyła, o miłości swej bez- 
granicznej dla sztuki, wreszcie od pierwszego aktn 
pozwala się domyślać gorących swych uczuć i dla 
szlachetnej, pełnej cnót i talentu Manony. Nie ma 
on szkoły, t. j. rutyny scenicznej, reżyser więc, jak 
dotąd przeważna ich większość, zaśniedziały w po- 
jęciach, ani chce słuchać o jego występie. Próba 
wobec personalu teatru wypada nieźle t.j. wywołu- 
je wrażenie wśród słuchaczy, lecz dopiero interwen- 
cyą marszałka cesarskiego dostaje się Urban na 


Nr. 197. 


zwyciężyła. Na amatorkę jest doskonałą artystką, 
na artystkę doskonałą amatorką. Głos jej albo za- 
mierał w piersiach z usprawiedliwionego przestra* 
chu, — albo, zdaniem lekarza, którego się o to py- 
tałem, miała chrypkę czy katar, a może, co byłoby 
przykrem bardzo, wadę organiczną, dość, że wpadał 
w uszy niezbyt przyjemnie, bo często chrapliwie 
Pojęcie trudnej roli lepszem być musiało od jej 
niewprawnego wykenania. Słowem występ o ile in- 
teresujący, o tyle szczęśliwym nazwanym być nie 
może, — a horoskopy co do przyszłej działalności 
scenicznej debiutantki byłyby niewłaściwemi Pani 
Hoffmanowa i p. Sobiesław zebrali za świe- 
trą grę huczne salwy dobrze zasłużonych oklasków. 
A. K. 


Telegramy „Nowej Reformy“ 


(Prywatne. ) 

Wiedeń, 27 sierpnia. (Biuletyn meteorologiczny). 
Najmniejsze ciśnienie między 740 a 745 mm. 
jest na Atlantyku na północeno-zachód od Anglii; 
największe ciśnienia między 770 a 765 mm. jest 


ogólnego podniesienia cen wejścia zamieściliśmy Dopiero w kj: powrócą pułki do koszar. blisko morgę 20 letniego lasu ; szkoda wynosi około |scenę i gra wobec cesarza, zdobywając powszechny | W. Bosyi w północnej części gub. moskiew- 
przed tygodniem artykuł — obecnie więc to tylko! Koncert chóru włościan bierzanowskich w par-|500 złr. Dnia 14 b. m. wszczął się dwukrotnie po- aplauz. Życie brata Manon uratowane, bo cesarz we- skiej. 
notujemy, iż wystawca, który za miejsce na placu | ku krakowskim wypadł wczoraj nadzwyczaj pemyśl-|żar w lesie skarbowym w Niewoczynie, w powiecie dług recepty roszczulił się widowiskiem. Bernard Wiatr południowy — niebo zachmnrzone — 


opłaca n. p. 5 złr., obowiązany jest dopłacić jesz 
cze trzy, aby mięć prawo wstępu na plac. Kto o- 
płaca niżej, ten naturalnie więcej dopłacić musi — 
zawsze do wysokości ośmiu złr., t. j. ceny ustano- 
wionej za stały bilet wejścia. Takie postanowienie 
powinno było być wcześnie powziętem, a ogłoszenie 
go dopiero w dniach ostatnich słusznie przez wy- 
stawców nieprzychylnie i z sarkaniem zostało przy- 
jętem. 

Roboty na wystawie postępują, w każdym razie 
wątpić trzeba, czy na dzień otwarcia ogólne urzą- 
dzenia chociażby w jednej trzeciej części zostaną do- 
konane. Druga na placu do głównego pawilonu do- 
tąd niegotowa. Klomby i rośliny. jakiemi ozdobiono 
trawniki, ładnie się przedstawiają. / kolei dowożą 
ciągle przedmioty, wedłng zaciągniętych jednak 1n- 
tormacyj, do czwartku tradno będzie zwieść na plac 
i rozlokewać połowę nadesłanych. 

Jeżeli dział wystawy na Błoniach znacznemu u- 
legnie opóźnieniu, punktualuym jak chronometr o- 
każe się dział sztnki w Sukiennicach, o którym po- 
wiedzieć można, iż będzie imponnjącym Tu potrzeba 
tylko oczyścić podłogi, gdyż wszystko inne gotowe 


już na przyjęcie bodaj najliczniejszych gości, a wra- | 


żeni- jakie się wynosi z tego nagromadzenia dzieł 
polskiej sztuki w pięknych i jedynych w mieście 
odpowiednich salach, jest potężnem i radosnem 

Na wystawę sztuki, do działu s:arożytności nade 
słał dzisiaj p. Antoni Ryszard z Krakowa zbiór mo 
net od czasów przedchrześciańskich w Polsce, Sar- 
macko-rzymskich z epok Piastów i Jagiellonów aż 
do roku 1506 Zbiór zawiera monet złotych sztuk 
siedem, denarów miedzianych ruskich sztnk osiem, 


resztę denary srebrne, brakteaty, kwartniki, półgro-! 


sze itd. w liczbie 1.138. 

Koleje w Królestwie Warszawsko - Wiedeńska i 
Warszawsko-Bydgoska, obniżyły o połowę ceny ja- 
zdy dła vsób udających się na wystawę. T cóż na 
to szanowna nasza „Nordbahnka*? 

Towarzystwo rolnicze w Cieszynie urządza w nie- 
dzielę 4 września wycieczkę do Krakowa, celem zwi- 
dzenia wystawy. Rolnik śląski gorąco zachęca braci 
Słązaków do licznego wzięcia udziału w zjeździe, 
oraz zamieszoza telegram z Krakowa z doniesieniem 
o przygotowauiu mieszkań na trzy dni dla stu osób, 
oraz o dwóch bezpłatnych obiadach dla gości. Zjazd 
ten odbyłby się jednocześnie ze zjazdem Kółek rol 
niezych. 

Spodziewają się również, iż podczas trwania wy- 
stawy przybędą do nas z wizytą Węgrzy i Czesi, — 
w jakiej liczbie nic dotąd nie słychać. 

Wiedeńska Presse donosi, wszakże w telegramie 
z Krakowa, iż arcyksiążę Karol Ludwik zwidzi wy- 
stawe w połowie września. 

Komitet wystawy krajowej w Krakowie zawiada- 
mia osoby zaproszone na sędziów dla działu rolni- 
ctwa (dział I grupy 1 do 9), że pierwsze zebranie 
tychże odbędzie się w Krakowie nazajutrz po otwar- 
cin wystawy, t. j. w piątek d. 2 września o godz. 
11 przed południem w sali ratuszowej. 

Sędziowie tego działu zechcą zatem jak najliczniej 
zgromadzić się na to posiedzenie w celu rozpoczęcia 
czynności 

Członkowie zaś jury dla działu przemysłowego 
(dział M, III i IV) zbiorą się w tym samym dniu 
na naradę o godz. 4 po południu, pod przewodni- 
ctwem JE. hr. Włodzimierza Dzieduszyckiego, Do 
wszystkich sędziów wysłane zostały zawiadomienia 
o powyższych posiedzeniach. Gdyby jednak którego 
z zaproszonych pismo komitetu nie doszło, raczy u- 
ważać niniejsze ogłoszenie jako wezwanie do przy- 
bycia na posiedzenie w dniu 2 września. 


nie zarówno pod względem finansowym jak i arty- 
stycznym. Już od godz. 4 po południu tłumy pu- 
bliczności napływać poczęły do ogrodu, który obe 
cnie staje się coraz więcej miejscem ulubienem nie 
dzielnych przechadzek krakowskiej publiczności. —- 
,Produkcye chóru rozpoczęły się o godz. 6 pv połu- 
' dniu, pod kierunkiem p. Dąbrowskiego , Nauczyciela 
[z Wieliczki. Najbardziej podobały się ustępy na chór 
mięszany, w których bardzo korzystnie wyróżniały 
się głosy Żeńskie, zdradzające staranne pod każdym 
| względem kierownietwo i przygotowanie. Produkcye 
„chóru składały się przeważnie z rzeczy lndowych. 
„Cały koncert świadczył chlubnie o pracy i postę- 
"pach chóru i pozwala żywić nadzieję, że z czssem 
(chór bierzanowski będzie mógł być bardzo pożyte- 
| eang siłą przy produkcyach artystycznych szerszego 
„zakroja. W  przestankach grała orkiestra wejskowa 
pułku 20. Na zykończenie spalonemi zostały ognie 
sztuczne. 

Koncert wczorajszy chóru „Sokoła krakowskie- 
jgo* w Podgórzu nie zgromadził dość licznej publi- 
| czności, jakby na to zasłngiwał ze względu na po- 
„ważny swój cel. Z pomiędzy wykonanych utworów 
najwięcej oklasków wywołały: Nasza Hanka“ Že- 
jleńskiaego i „Pieśń nadziei“ Stehlego. Zasłużone u- 
(znanie znalazła deklamacya pana Orlińskiego, arty- 
lsty dram., który wypowiedział z należytem zrozu- 
mieniem i głębokiem odczuciem piękny wiersz Ma- 
|ryi Konopnickiej: „Z teki Grotgera.* Tańce urzą- 
i dzone po koncercie przeciągły się wśród ochoczej 
| zabawy długo po północy. P. Nowackiemu, burmi- 
strzowi miasta Podgórza członkowie „Sokoła“ zło- 
żyli serdeczne podziękowanie za uprzejme i bezpła- 
i tne udzielenie sali koncertowej. 

Dyrekcya teatru krakowskiego przyrzekła wy- 
i działowi Towarzystwa oświaty ludowej w Krakowie 
| dać w listopadzie b. r. przedstawienie na dochód 
tego towarzystwa. Pierwoinie istniał zamiar urzą- 
dzenia tego przedstawienia podezaś pobytu p. Ła- 
dnowskiego w naszem mieście. P. Ładnowski o- 
świadczył ze swej strony wszelką gotowość do wzię- 
cia udziału w tem przedstawieniu. Zamiar ten -roz- 
bił się jednak, gdyż — jak się dowiadujemy — dy- 
rekcya teatru oświadczyła wydziałowi, że program 
ułożony na czas pobytu naszego gościa nie może 
uledz zmianie — p. Ładnowski opuszcza zaś nie- 
odwołalnie Kraków z końcem bieżącego tygodnia, 
Miejmy nadzieję, że przeszkody tego rodzaju nie po 
wtórzą się w listopadzie. 

Zmarli. Michał Sowiński, kierownik szkoły ludo- 
wej. żołnierz z roku 1831, zmarł w Krakowie w 
77 roku życia. 

Michał Rola Woszczyński, radca sądu obwodo- 
wego w Rzeszowie zmarł w 64 roku życia na Pod- 
górzu pod Krakowem. Zmarły, który był przez dłu- 
gie lata członkiem Rady powiatowej rzeszowskiej, 
tudzież członkiem Rady miasta Rzeszowa, doznawał 
w tem mieście powszechnego poważania. Zasłużył 
on sobie na nie pełnem poświęcenia dla sprawy pu- 
blicznej życiem. Zamianowany w r. 1863 prokura- 
torem przy sądzie tarnowskim, musiał on wkrótce 
opuścić tę posadę, gdyż zasady, któremi się kiero- 
wał, nie odpowiadały intencyom ówczesnego rządu. 
Zmarły był gorącym miłośnikiem literatury dra- 
matycznej. Przetłomaczył on z węgierskiego znaną 
sztukę ludową „Stary piechur i syn jego huzar.* 
W późniejszych latach zgromadził é. p. Woszczyń- 
ski ładny i cenny zbiór numizmatów. 

Wielu kolegów i przyjaciół zmarłego przybyło z 
Rzeszowa na jego pogrzeb, a Rada powiatowa rze- 
szowska przysłała jako swego reprezentanta p. S. 
Skrzyńskiego. 

Na trumnie złożono wieńce od rzeszowskiego 8ą- 
du obwodowego, od Rady miasta Rzeszowa i od 
grona adwokatów. 

Dr. Piotr Krzeczunowicz, znany i ceniony opera- 
tor, zmarł we Lwowie po długiem cierpieniu. 

Ks. Jan Szafran, były wikary na Podgórzu, zmarł 


bohorodczańskim i zniszczył materyał budowlany 
wartości około 900 złr.; przyczyna pożarn niewia- 
doma. 

W Lublinie na wiosnę rokn przyszłego, przystą- 
pić mają do grantownego odnowienia miejscowej ka- 
tedry katolickiej, Koszta restauracyi, według sporzą- 
dzonegn planu, wyniosą około 20.000 rs. 

Synowie królowej angielskiej. W wiedeńskim 
Praterze zasiadło przy stoliku dwóch eleganckich 
młodzieńców. Przywuławszy służbę, kazali podać 
wykwitną kolacyę, a wkrótce ukazały się na ich 
stole butelki szampana, Goście siedzący przy Sąsie- 
dnich stolikach, zaciekawieni tem zapytali garsona 
o nazwiska obu młodzieńców. Panicze ci, odpowie- 
dział garson, mogą sobie na niejedno pozwolić, są 
to synowie królowej angielskiej. Wiadomość ta o- 
bi gła wszystkie pobliskie stoliki. Gdy obaj mło: 
dzieńcy zaspokoiwszy głód i ugasiwszy pragnienie 
powstali od stołu by opuścić ogród, całe towarzy- 
stwo podniosło się i pożegnał ich głębokim nkło- 
nem, Wszyscy mówili głośno o książętach angiel- 
skich, podróżujących incognito, „Ależ proszę panów, 
odzywa się nagle zdziwiony garson, wszak to są sy 
nowie właściciela hotelu „pod Królową angielską“; 
zdawało mi się, że mnie panowie od razu zrozu- 
mieli.“ 

Cesarz chiński, który miał zawrzeć w tym ro- 
ku związek małżeński, musiał — według nrzędo- 
wego obwieszczenia — odłożyć tę uroczystość na 
dwa lata z powodu smutnego położenia ekonomi- 
cznego, nie pozwalającego na nadzwyczajne wy- 
datki. 

Zapiski policyjne. Straż ; olicyjna przyaresztowała 
w ostatnich dniach Pryka Michała z Gaja za kra- 
dzież ziemuiaków w polu; Fraś Józefę z Rajska za 
kradzież jarzyn w polu na Krowodrzy; Barana Jana 
i Barana Władysława ze Zwierzyńca za podejrzane 
posiadanie odlewu gipsowago, który skraść musieli 
na placu wystawy; Libiszewskiego Stanisława, nie 
letniego chłopaka, za kradzież owoców w ogrodzie 
przy ulicy Długiej; Kopcia Wincentego za rzucanie 
kamieniami na doróżki i Saula Brennera z Przemy- 
śla za podejrzane posiadanie kilku par kolezyków, — 
a 11 osób za pijaństwo. 
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TEATR. 


(„Aktorowie dworu“, dramat Karola Warten- 
burga występ gościnny p. Bolesława £a- 
dnowskiego.) 


P. Władysław Bogusławski, jeden z uieli-|P 


cznych u nas miłośników i prawdziwych znawców 
dramatycznej sztnki, przyswoił literaturze scenicznej 
polskiej dramat czteroaktewy Karola W artenbnr- 
ga p. t. „Aktorowie dweru.* Nazwisko autra 
dzięki tłómaczowi dopiero stało się u nas znanem, 
dotychczas bowiem sędziwy już wiekiem pisarz nie- 
miecki, nawet w ojczyźnie swej tonał wśród powo 
dzi nazwisk rodaków, pisujacych dla sceny. 

Wystawiony w sobotę dramat jedynie obfitą do- 
zą sentymentalizmu przypomina niemieckie swoje 
pochodzenie, w całości wziętym być może za jedną 
ze słabszych prac francuskiej szkoły z czasów Scri- 
bego, którego też zanadto może, a i niebezwiednie 
przypomina. 

Manon Valier, aktorka teatru francuskiego z cza- 
sów Napoleona I, chcąc uzyskać ułaskawienie dla 
skazanego na śmierć za przestępstwo polityczne bra- 
ta swego, dowiaduje się od szłachetnego marszałka 
księcia Vicenzy, iż cesarz umie się rozczulać i łzy 
ronić czytając dzieła „pana Goethego“ a ulega ró- 
wnież podniosłym wrażeniom, słuchając klasy: znych 
utworów Racine'a. Wówczas umie być dostępnym i 
wspaniałomyślnym. Z takiej chwili Manon postano- 
wiła korzystać i rozezulonemu scenicznym utworem 
monarsze, podać prośbę o ułaskawienie brata. Lecz 
w teatrze od czasu jak on istnieje, nie wystarczają 


zato, że udawał chorego, dostaje urlop na trzy lata, 
co się równa wydaleniu, lecz główny motor tsgo 
stanu rzeczy Urban, natychmiast po przedstawieniu 
kona z wynurzeniem swej miłości dla Manony i nie 
może przedłużyć mu Życia nawet rozkaz cesarza, 
aby objął role po Bernardzie. 

To i cała treść — bardzo szlachetna, bez zawi- 
łości, prosta w przeprowadzeniu, lecz i ekliwa nie- 
co, a predewszystkiem czyniąca wrażenie apologii 
aktorów i ich świata , której dziś mniej niż kiedy- 
kolwiek potrzebują. Obfitość monologów w sztuce 
nuży słuchacza nawykłego do wytworniejszych ro- 
bót scenicznych ostatnich czasów, w każdym razie 
dramat wzbudza uczucia podniosłej natury, a takie 
zadanie ma scena szczególnie wówczas, gdy smak 
ogółu niestety zanadto się skłania ku parodyi sztu- 
ki, jaką jest operetka, lub podkasana farsa francu- 
ska, chociażby „ marką firmową polskich autorów. 

Z tych przyczyn zarówno tłemacz jak dyrekcya 
teatru, a wreszcie miły gość warszawski zasługują 
na wdzięczaość za zapoznanie publiczności ze sztuką 
o poważnym zakroju, — a mierne jej stosunkowo 
powedzenie u nas, nie powinno zniechęcać do dal- 
szej w takim kiernnku pracy, odpowiadającej w ca- 
łej pełni zadaniu sceny skierowywania umysłów ku 
ideom wzniosłym , a nie przygotowywania moralnej 
strawy dla poziomych instynktów 

Gra artystów w całeści była harmonijną. Postać 
Urbana uczynił p. Ładnowski nietylko sympaty- 
czuą, lecz tak naturalną, tak bez odrobiny sztuczne- 
go patosu, w który łatwo popaść było można od po- 
czątku do końca ją przeprowadził, — iż doprawdy 
przykro pomyśleć, jak mało stosunkowo jest ról w 
polskiej dramatycznej literaturze , ktoreby przez iu- 
terpretacyę takiego artysty pozostawiały niezatarte 
wspomnienia. Tylu mamy piszących , a ani jednego 
skończonego dramaturga. Każdy z nielicznych u nas 
tragicznych aktorów grywać musi role z obcego re- 
pertuaru, a nie możemy jakoś dojść do tego bodaj, 
co się tak często we Francyi praktykuje, iż sztukę 
całą pisze autor wyłącznie dla jednego artysty, lub 
artystki i tem samem już zapewnia sobie powodze- 
nie Dla p. Ładnowskisgo warto napisać polski dra- 
mat, a ośmielam się myśl tę poddać młodym, a wy- 
8oce utalentowanym dramaturgom pp. Konsrow i 
Rzewuskiemu. 

Obok gościa słowa uznania należą się dobrej Ma- 
non, w grze p. Kałużyńskiej. Spokój na sce- 
nie, od którego artystka ta często daleką bywa, to- 
warzyszył jej w tej roli, to też całość wyszła całkiem 
bea zarzutu. Na wyszczególnienie zasługują również 
p. Janowski, Rygier, Siemaszko, Werner i Konopka, 
który złożył dowód, iż umie z przejęciem słuchać 
na scenie, a jest to bardzo ważną rzeczą w grze, 
nie zawsze i nie przez wszystkich u mas artystów 
pamiętaną. 

W kunsztownem cacku scenicznem „Iskierce* Pail- 
lerona, obok pierwszej artystki naszego teatru p. Hoff- 
manowej i tak utałentowanego, a przy tem poBiada- 
jącego rutynę artysty jak p. Sobiesław, wystąpiła 
wczoraj po raz pierwszy jedna z kilkn podobno świe- 
żo zaangażowanych artystek, panna Marya Stefań- 
ska (Iwanowska), warszawianka Sympatycznej bar- 
dzo powierzchowności młodziutka debiutantka, w ar- 
tystycznym tercecie Śmiałego podjęła się zadania, 
mając odtworzyć pełną nietylko technicznych trudno- 
goi, lecz i wymagającą subtelnego odczucia rolę An- 
tosi. Wiele warunków bardzo korzystnie usposabiają 
cych dla debiutantki, mogło usprawiedliwiać w czę- 
ści ten zamach teatralny, w każdym rasie jednak 
całkiem pomyślnym nazwać go nie można. Dobrą 
jest może odwaga. prowadząca do zdobycia odrazu 
sympatyi widzów, nad nią wszakże, jako przymio- 
tem indywidualnym, czuwać musi naczelny wódz te- 
atralnej armii i wypuszczać ochotnika w ogień jedy- 
nie wówczas, gdy podziela nadzieję jego bohaterstwa. 

O pannie Stefańskiej niepodobna powiedzieć aby 


zwiększa się; — bez deszczu — ciepło; 
zanosi się na deszcz z zachodu. 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 295 sierpnia. Międzynarodowy targ 
zboża otwarty w obecności reprezentantów mini- 
sterstwa handiu, rolnictwa, wojny. namiestnie- 
twa i gminy. Na targ przybyło około 5,000 in- 
teregowanych. Sekretarz generalny Lein kauf, 
odczytał wypracowane przez siebie sprawozdanie. 
W niem ocenia zdolność wywozu z Austro-Wę- 
gier w pszenicy i mące na 9 do 10 mil. cetn. 
metrycznych, w życie na pół, w jęczmieniu i 
słodzie na 3 i pół do 4 mil. 

Paryż, 29 sierpnia. Dwu żołnierzy, zatrudnio- 
nych w sekretaryacie sztabu generalnego posą- 
dzono, iż wydali redakcyi Figara rozkazy o mo- 
bilizacyi. Żołnierze ci będą stawieni przed sąd 
wojenny. 


Sofia, 29 sierpnia. Wczoraj odbył się wspa- 


|niały przegłąd wojska przez półtory godziny. — 
|K 


siążę w towarzystwie komendanta placu Popo- 
wa i adjutanta przybocznego udał się do obozu 
pod Kmajewo, gdzie stoi około 3.000 ludzi wsze|- 
kiej broni. Książę odbył przegląd wojska wśród 
ciągłych okrzyków , pełnych zapału i dźwięków 
hymnn narodowego. Tłumy publiczności przyj- 
mowały księcia oklaskami. — Sekretarze dyplo- 
matycznych ageneyj byli na przeglądzie w cha- 
rakterze prywatnym. 

Sofia, 29 sierpnia. Stambułow przybył. Podług 
zapewnień 4g. Havasa Stambułow zdecydował się 
utworzyć nowy gabinet. 

Sofia, 29 sierpnia. Wczoraj odbyła się narada 
ministrów nad utworzeniem nowego gabinetu. 
Stambułow konferował długo z księciem o tym 
samym przedmiocie. Mniemają tu, że nowy ga- 
binet będzie dzis utworzony. 

Sofia, 29 sierpnia. Pewien oficer, który świeżo 
przybył z Rosyi do Buszczuku, odmawiał wezwa- 
niu do złożenia przysięgi księciu Ferdynandowi. 
Skutkiem tego wezwano go do podania się do 
dymisyi, co też wezwany uczynił, Wypadek ten 
jest zresztą bez dalszego znaczenia. Nieprawda, 
by było więcej podobnych wypadków. 

Sofia, 29 sierpnia. W sferach rządowych pa- 
nuje usposobienie optymistyczne eo do nadziei 
utrzymania obecnego stanu rzeczy. Agenci nie- 
których mocarstw otrzymali upoważnienie, aby z 
księciem utrzymywali półurzędowe osobiste sto- 
sunki. 

Konstantynopol, 29 sierpnia. Podług Biura 
Reutera nota cyrkularna W. Porty, rozesłana 
ponownie do mocarstw, donosi im o wniosku 
rosyjskim względem wysłania rosyjskiego gene- 
rała Ernrotha, jako jedynego rejenta do So- 
fii dla przywrócenia stanu prawidłowego. 

Porta oświadczyła ambasadorom, że nie po- 
weźmie żadnej inicyatywy w sprawie bułgarskiej, 
a ograniczy się wyłącznie do tego, aby ewentu- 
alne propozycye podawać do wiadomości mocar- 
stwom. 

Audyencya Blanca u sułtana trwała przez dwie 
godziny. Przedmiotem konferencyi była sprawa 
bułgarska. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz; Romanoc:ricz 
Wydawca: Dr. Lestąto fiuransiui, 
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— Muzeum ks. Czartoryskich (ulic Pijarska) 
otwarte dla pnbliczności we wtorki i piątki od godziny 
10 rano do r południa. Wstęp bezpłatny. 

— Zbiory Akademii Umiejęrności (ulica 
Sławkowska), zwiedzać można za zgłoszeniem się do za- 
rządu. 
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se «© Dywany, Chodniki, Kapy, Serwety, Portiery otrzymał w wielkim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI, Kraków, Sukiennice, 24. Ceny b. niskie. 


4 Nr. 197 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 30 Sierpnia 1887 


w 
Rozsyłke Win 
Ś fi w bardzo praktycznych oplata- 
nych gąsiorkach, zawierających 
3*/, litra czyli 5 butelek, do 
wszystkich stacyj pocztowych u- 
skutecznia 1439 1 8 


i 5 OT E 7 
Skład win 


© JANA BAUMANA 


w Bochni. 


OŁ Ceuy wraz z gąsiorkiem. 
tiąsiorek hegelayskiego Nr. I. złr. 2:30 
n A r. II. n 250 
. a Nr. III 5275 
A samorodnego . . . . . „ 310 
5 A szlachet. Nr. I „ 360 
" a - Nr. I „ 4:20 
Ą maślacza I. putowego m Lb 
É maślacza II. putowego „n  6— 
s maślacza III. putowego . „ 750 
S Tokajskiego Ausbruch V. put. „ 12 — 
m Erlauera czerwonego . . „ 245 
g Erlauera starszego . . . „ 3— 
n Gumpoldskirchnera austr. biał.„, 2:60 
B Gumpoldakiroh. austr. b. 1872 , 3:20 
x koniaku francuskiego słynnej 
h firmy Barnet et Fiis w Cognao „ 10— 


mg” Zamówienia uskutecznia natychmiast. -aši 
cc PÓó inw a m 


Hotel Narodowy 


á w Krakowie 
jest do sprzedania, albo za kaucya 
do wydzierżawienia. 


„Wiadomości udziela właściciel w 
miejscu. 1452 1 2 
BE || 


Ss- | Winogrona stołowe !! -3e 
h codzień świeże, 1453 | 15 

wysyłają w 6-kilowych koszykach franeo za za- 
liczką pocztową po 1 złr. 60 centów. 

Franki & Co., Werschetz (Ungarn). 


- Dwóch uczniów 


s*kół średnich znajdzie mieszkanie, wikt i rodzi- 
„ielską opiekę w domu pensyonew. urzędnika. 
Na żądanie korepeiycye i lekcye gry na forte- 
pianie. Adres: ul. św. Tomasza, |. 7, I piętro. 

1454 1 3 > 


Poszukuje się 


niodych chłopców lub panienek 


na wikt i pomieszkanie za umiarkowanem 
wynagrodzeniem. Za jak najlepszy dozór 
ìi opiekę ręczy się. 1455 1 3 
Adres; Ą. K. Pędzichów, Kleparz, no- 
wa kamienica za figurą, I piętro. 
RAN 
ME/zywa się pana Szczęsnego T. 
do zaspokojenia długu zaciągniętego na 
weksel, w przeciwnym razie poszukiwa: Go bę- 
dę sądownie. 


1402 1 2 St. EL. 


Wszystkie 


KSIAŻKI SZKOLNE 


po większej części 
Już oprawione 
nabyć można 1463 1 4 


w księgarni ant. Leona Frommera 
w Krakowie, 
ulica Szewska, I. 7. 


— 


Bardzo dobra bona Niemka 


zaszoezytnie polecona, do zajęcia się dozorem i: 


nauką małych dzieci, jak i zarządem domu, 
uzdolniona w robotach ręcznych, może być Z8- 

f raz UMieszczona. 
Wiadomości udzieli p. Aleksandra Gettlichowa 
w Krakowie, ui. Sławkewska, II. 1459 I 3 
z naftowem urządzeniem i 


Sklepik lampami, przy ul. Sław- 


kewskiej, Nr. 21, każdego cza- 
su do sprzedania. 1464 1 3 


Uczniowie 
iczęazczający do szkół publicznych w Krakowie, 
znajdą wygodne pomieszczenie z rodzicielską 
opieką przy płacm Szczepańskim, l. P, 

II piętro. 1060 1 š 
Na żądanie lekcye muzyki w domu. 


Ważne dla pp. Wystawców ! 


Na wszelkie przedmioty, sprzedane do 
Rosyi, udzielam na placu wystawy bez- 
płatnie wyjaśnień co do opłaty ełowej, 
jako też podejmuję się oclenia jak naj- 
mniejszej przesyłki do Michałowie i Gra- 
nicy tak transito jak esito za umiarko- 
waną prowizyą. 


1458 1 3 dJ. B. Priiwer. 


" y W krajowej 
niższej szkole rolniczej 


w Kobiernicach 


(powiat Bialski — poczta Kozy) 
zaczyna się rok szkolny z dmiem 1 wrze- 
íuia b. r. Warunki przyjęcia do szkoły : 1) 
ukończony 16 rok życia, 2) świadectwo zdrowia, 
3) swiadectwo moralności , 4) ukończenie przy- 
najmniej szkoły ludewej z debrym postępem i 
złożenie egzaminu wstępnego, 5) rewera rodzi- 
cow lub opiekunów, poręszający regularną wpłat 
roazną 150 zir. na utrzymanie ucznia, a w mach 
uwzględnienia godnych, petycya o przyjęcie na 

; koszt kraju. 
Zgłoszenia uczniów przyjmuje codziennie 


1457 1 2 Dyrekcya zakładu. 


-Nauczyciel szkół średnich 


przyjmuje uczniów na wychowanie, 
zapewniając im rodzicielską opiekę i po- 
moc naukową. Warunki umiarkowane. 

Wiadomość: ulica Szpitalna. 3, 
I piętro. 1451 2 7 


== 


W pensyonacie 


Karoliny Krynickiej 


plac Szczepański, 1. 3, 4 piętro, 
rozpoczętym będzie wykład nauk d. 3 września b. r. 
„ Wpisy uczennie codziennie o godz. 11 rano 
lo 4 popołudniu. 1445 2 8 
Szanownych Rodzieów i 0- 
piekumów zawiadamiam , że i nadal 
przyjmuję uezmiów, uczęszczających 
do szkół średnich. r ° eY Ae 

Florentyna Szklarska. 

Ulica św. Jana, Nr. 13, li piętro. 


ERP ZIBEANA LOKALU. 


Mam zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, że mój od 10 lat istniejący 
na I. Gauermanngasse, 2, w Wiedniu 


Skład oryginalnych dywanów 


BF teraz WE 


na I. Spiegelgasse, Nr. 3, Wiedeń, się znajduje. 
Z wysokiem poważanie 


Teodor Graf. 


Ksiegarnia 


G. GEBETHNERA i SPÓŁKI 


w zErakowie 
zaopatrzoną jest we wszelkie 


książki szkolne. 


Na składzie głównym posiada nastę- 
pujące podręczniki : 
Erard Ciechomski W. Gramatyka praktyczna ję- 
zyka francuskiego. 90 oent. 
Podręcznik do konjugacyj francuskich. 
40 cent. 1427 3 5 
Kremer J. Początki logiki. 1 złr. 60 cent. 
L D. L. Historya kraju rodzinnego. 80 cent. 
Lewicki A. Zarys historyi Polski. 1 słr 50 ent. 
Molin J. Gramatyka języka niemieckiego. 1 złr. 
wiczenia niemieckie na kl. Li II. I złr. 
Ziemba T. Psychologia. 1 złr. 25 cent. 


Istniejący od lat 20 pensyonat 
dla młodzieży męskiej niedorosłej 
przeniesiony został z dniem 1 lip- 
ca b. r. do domu przy ul. Sław- 
kowskiej, Nr. Il. 

Antoni Gettlich, 


dyrektor szkół miejskich. 


1228 9 10 


t 


D Ludwik Wisgmewsk 


powrócił 


i ordynuje jak zwykle od godziny 
3 do 4. 1449 2 2 


KILKA OW 4A.G- 
o nauce języka francuskiego w szkołach średnich 
i prywatnych, napisał 
Czesław Czyński. 


Cena 20 centów. Skład główny w księgarni 
S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 14144 1? 


Dwóch studentów 
ma mieszkanie i wikt pod wa- 
runkami przystępnemi. z zapewnieniem 
najtroskliwszej opieki. 
Ulica Podwale, I. 6, na dole, obok 
gimnazyum Sobieskiego. 1396 5 5 


2 Pensyonat męski. m3 
rzyjmuje uczniów, uczęszczających do szkół. 
Opieka prawdziwie rodzicielska. 
J. S. Ostoja Danielewicz, 
1387 3 3 profesor języka francuskiego. 
ulica Grodzka , 32, II piętro. 


krawiec cywilny i wojskowy 57 pułku 
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Pu 
bliczność cywiluą i wojskową , że praco- | 
wnią i skład towarów przeniósł z Rynku 
głównego na ulicę Wiślmą, I. 8, 


i poleca się nadal łaskawym względow. 
1408 4 30 


Słuchacz filozofii 


Uniwersytetu Jagiellońskiego , poszukuje lekcyj 
dla uczniów szkół gimnazyalnych od 1 września 
b. r. pod przystępnemi warunkami. 

Bliższa wiadomość pod lit. A. S. poste rest. 


Kraków. 1446 2 3 


SKŁAD FORTEPIANÓW 
B. GABRYELSKIEJ 
1377 Kraków, Krzysztofory, 
(Hynek, róg ul. Szczepańskiej) 
są sprzedaje wszystkie for- 
tepiany i pianina z 5 
letnią gwarancyą za go- 
tówkę lub na raty. 
Wymieniony skład 
posiada wyłączną w Ga- 
licyi zachodniej Filię 
fortepianów fabryki lip- 
skiej „Julluu Bliithner". 
Ceny fabryczne. 


Ucznia 


z dobrego domu, przyjmie w Tarnowie 
zamieszkała rodzina ma wiki i stancyę, 
poręczając troskliwą i rodzicielską opiekę Gra 
na fortepianie i skrzypcach, jakoteż język fran- 
cuski mogą być w miejseu udzielane. 
Adres: K. M., Tarnów, ulica Kra- 
kewska, Nr. 41, I piętro. 1474 3 3 


UeceZNIÓW 
uczęszczających do szkół gimnazyalnych 
tudzież do szkoły realnej, przyjmuję jak 
dawniej ma stancyę. Opieka rodziciel- 
ska, wikt zdrowy. — Na żądanie nauka 

języków, lub gry na fortepianie. 

Korepetytor w domu. 

Paweł Wandasiewicz, 
1425 3 3 nauczyciel. 
Ul. Fłoryańska, Nr. 43, | piętro. 


Ważne 1375 6 10 

dla Rodziców i Opiekunów! 

Jak dotąd, tak i tego roku szkolnego 
przyjmuję aa pomieszkanie i wikt 


studentów 


i ręczę za troskliwy dozór i prawdziwie 
macierzyńską opiekę. W domu jest spo- 
sobność rozmawiać po niemiecku i fran- 
cusku. Leśniak, 


£ 


ui. św. Anny, Nr. 7, I piętro. | Ni 


Z drukarni Zwiąskowej w- Krakowie. 


1386 4 6 


JE" Yy „RA 
ensy onar 1 
uozęszozające do poniższego, albo też jednego z tutejszych zakładów szkolnych żeńskich, 
znajdą tanie i pod każdym względem dobre przyjęcie, mieszkanie i wikt. 
Nauka jest wykładana w uiemieckim , polskim, francuskim i angielskim jezyku , ró- 
wnież udzielane są wszelkie wiadomości szkolne i lekeve muzyki. 
Lliższych wyjaśnień z największą gotowością udziela, oraz przyjmuje wszelkie zgłoszenia 


Niemiecka wyższa szkoła żeńska 
i English schol for young ladies 
przy ulicy Poselskiej, 1. 20. 
G. Rehefeld, właścicielka zakładu. 


Dla wygody 


pp- Inżynierów. Budowniczych, Majstrów 
murarskich i przedsiębioreów budowy 
utrzymuję ciągle wielki, dobrzo asortowany skład 


RUR SCTEINGUTOW YCH 


(kamionkowych) do kanałów, wychodków i t. p. 
które sprzedaję z odstawą do budowy po cenach fabrycznych. 


A.CŁOLT ELOChstirn, 
skład wyrobów kamieniarskich i materyałów budowlanych 
Krakóv, ulica Floryańska, I. 38. 


342 46 0 


PTORTP O ETATY DT FH O ADP TT PLD] 


LECZENIE CHOROB PŁUCNYCH 


Grużlica ($uchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd, 


za pomocą gazowych 


EFEL£SFLA LAC JI 


(wstrzykiwań w jelito odchodowe). 

Nie do uwierzenia , na pozór niedościgły ideał lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomocą tej merody! O nadspodziewauych, nie "ątpliwych skutkach lee niczych świadczą 
w Sposób przekonywający następujące w krótkości, lecz niemal dosłownie powtórzone świa- 
dectwa profesorów europejskiej sławy, które zresztą potwierdzone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagraniczne. 

Prof. dr. Bergeon: „l'o trzechdniowej ekshalaucyi gazowej za pomocą wstrzy- 
kiwań rektalnych nastąpiło znaczne zmuiejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełne tychże 
ustanie. Waga ciała powiększa się tygodniowo od */,—l kilograma. Szybkie działanie i wy- 
leczenie w zadawnionych suchotach, nawet w grublicy prosówkowej. Chory zostaje uleczony 
i może na nowo rozpocząć pracowite życie.“ 

Prof. dr. Cornil: „W astmie w pół godziny po ekshalacyi spostrzegać się daje 
znaczne zwniejszenie duszności. Podczas kyracyi napady duszności nie powtarzają się. — 
W suchotach płucnych i duszuicy ekshalacye gazowe są doskonałą , wypróbowaną metodą 
leczniczą. * 648 23 0 

Prof. dr. Dujardin-Beaumetz: „Nawet w bezgłosie, przy zniszczonych 
przez wrzody grużlicze strunach głosowych , po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo- 
częcia ekshalacyj gazowych nastąpiło wyleczenie i zabliźnienie się wrzodów grużliczych, 
choć połowa płuc była zniszczoną. 

Dr. M”©Langhlin , dyrektor szpitala w Filadelfii, leczył 30 chorych w ostatnim 
okresie gruilicy będących za pomocą ekshalacyj gazowych, przyczem wszyscy zostali wyleczeni, 

Codziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskich dosiarczu prawdziwie pocie- 
szających wiadomości o zbawieunych skutkach , osiągniętych za pomocą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych mamy w ręku mnóstwo Innych świadectw rówuie sławnych 
profesorów. Nawet w e. k. wiedeńskim szpitalu powszechnym używają 
przyrządu do ekshalacyj gazowych. Świadectwa wyleczenia są do przejrzenia. 

©. k. wyłącznie uprzywil. przyrząd do ekshalacyj gazowych (Rectal-Injektor) zupełny 
z aparatem do wytwarzania gazu i sposobem użycia dla lekarzy i chorych nabyć można u 


Dr Carl Altmann, Wien, VII, Mariahilferstrasse, Nro 80/A, 


za S złr. 30 e. z opakowaniem gotówką lub za pobraniem pocztowem. Kuracyn nie jest 
przykrą ani przeszkadzającą w zatrudnieniu. 


Z początkiem roku szkol= 
nego przyjmuje się 


panienki 


na stancyę i wikt, ręcząc za wszel- 
kie wygody i rodzicielską opiekę 
Konwersacya w domu niemiecka lub 
polska. 1419 4 4 
Bliższa wiadomość na probostwie św. 
Mikołaja, ul. Kopernika. 


bajajalalaTkcara aa aa 


Juliusz Christ 


| Dwóch lub trzech uczniów 


szkoły realnej lub gimnazyalnej, mog: 

znaleść umieszczenie oraz pomoc w nau 

kach u kandydata budownietwa przy ul 

św. Krzyża. Nr. úi i piętro od frontu 
1421 


Poszukaje się 


gospodyni 
(klucznicy) doświadczonej, do krów, drobiu 
trzody, una średnie gospodarstwo. 

Adres: Zarząd dóbr HBrzączowic 
poczta Droginia. 1423 3 í 


if przybory do palenia, tutki „Houblon“, również ceraty, bieliznę 


dk męską, krawatki, kaftaniki trykotowe według systemu Prof. 4. 
W Dra Jaegera, specyały wyrobów gumowych, aparata chirur- F 
dk giczne, artykuły do podróży, oraz wszelkie przedmioty, wcho- ji 
$ dzące w zakres składu galanteryjnego i norymberskiego g% 


Dri 
ko 
SZA 


10 30] * 


|J BANDET) 
E LI ARE 7 
= Kraków, ulica Grodzka, Nr. 8. LJ 
M = | Obficie zaopatrzony magazyn strojów damskich, jako też materyj jed- 1 í 
a wabnych i wełnianych na suknie i plaszcze, szirtingi, bializna stołowa, z b 
a pończochy, firauki, sznurówki, towary włóczkowe i (wikotowe. i 
c 4 ... ._a . s 
Ig: Skład nowości w zakres toalety damskiej wchodzącej, |E j 
ES Ceny najtańsze fabryczne. PAW” A> 
id Niestosowne wymienia się. Próbki na żądanie franco  |* 


== HT e RT BTO tO TOTO QSC TE TITO 16 DO) 


Pierwsza wzorowa 


Mleczarnia 


E. DOBRZYŃSKIEJ 


przy ulicy Sławkowskiej, 1. 21, 


poleca Szanownej P. T. Publiczności, nabiał, uznany przez Towarzystwo lekarskie 


J 


krakowskie za najlepszy, tudzież masło deserowe, kuchenne, Scry 


krajowe, miód lipcowy i t. d. 
W sali jadalnej Zakładu oprócz nabialu dostać można 
ZA WEJ 1 EERBA'T HEJ. 
P. T. abonentom dowozi się nabiał do mieszkań w naczyniach oplombowanych. 
Z uszanowaniem 
1118 12 52 


Zarzad mleczarni. 
M a wina rania ta a ao mtra rabka nawala nat tua a a ei panas 


Ke 
z 


< 
we a 
aS 


t MAGAZYN NOWOŚCI  $ 


e m 
'Filipa Í 
$ w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, Nr. 6, F 


utrzymuje na składzie 


wielki wybór biżyteryj. perfumeryj i mydeł. ; 
lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek, 


A 


ki 
S 


> 


mas =; śm: 


po cenach uader niskich. 1002 20 50 & 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. 


) 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kapieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 


7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 
Mydło do golenia brody 25 ct Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 35% 


mái 


ć a 
mił z 


utrzymujący restauracyę w Cba- 
bówce, sta: yi kolei państwowej, 
również koneasyonowany spaditor 
przyjmuje wszelkie przesyłki 
tak zagramiezme jakoteż hi rana 

jowe. 1435 2 0 
| GA a 4 dh ddd 


IXtoby miat do sprzedania 


jednę lub dwie krowy 


młode, mleczne, ocielonki lub już na 
ocieleniu będące, zechce się zgłosić do 
właściciela domu 1. 17, ulica Poselska, 
w Krakowie. 1434 23 


s: Masło i jaja. 3 


Kto dostarczy masła, jaj i tuezonego 
drobiu? Oferty należy nadsyłać pod a- 
dresem : R. Mentens. handel w Letmathe 

i. W. (Deutschland). 1436 2 10 


Do eukierni 
Jana Baumana w Bochni 


poszukuje się 


Praktykanta. 
Adresować należy: Jau Bauman w 
Krynicy. 144026 


Potrzebny jest zaraz 


lokal mniejszy na sklep Korzanny 


z urządzeniem lub bez, przy jednej z głó- 
wniejszych ulic Krakowa, Wadowice, Prze- 
myślą Tarnowa lub Biały. 1441 2 3 

Oferty do dnia 8 września uprasza się 
pod lit. J. S. K. poste restante Kraków. 


Koncypienta 


w sprawach spornych i niespornych 
biegłego, poszukuje Autoni Groto- 
wski, e. k. notaryusz w Ma- 

kowie. 1442 2 2 


Wszelkich wyjaśnień 
w jakichkolwiek interesach udziela, mający sto- 
sunki w Wiedniu, Kratowie, Lwowie, Eugène 
poste restante Kraków. Na odpowiedź na- 
leży dołączyć markę. 1288 10 12 


Młocarnia parokonna 
używana, w dobrym stanie, do sprzedania. 
Adres: Zarząd dóbr Brzączowice 
poczta Droginia. 1422 3 3 


Nowy pensyonat dla chłopców. |; 


Zdrowe utrzymanie, pilny dozór. konwersacya 
francuska i fortepian do użytku, a ua żadanie 
także nauki przygotowawcze w językach polskim, 
niemieckim, rosyjskim i francuskim. 

Bli'sza wiadomość: J. A. Kraków, ul. 
Krupnicza, 17. 1373 6 6 


Gruszki i jabłka stołowe! 
ŚLIWKI turkestańskie 5 kilo w paczkach po 
cztowych po 1 złr. 50 centów, — CZERWONI 
WINO w 4 litr. bary,kach 3 złr. — BIAŁE WINI 
4 litry 2 złr. 50 centów wysyłają +a zaliczką 
Franki i SBE ków" u (Ungarn) 
401 7 15 


W. Stachowicz 


krawiec cywilny i wojskowy 
Kraków, ul. św, Anny, l 5, 
poleva bogato zaopatrzony skład wszel- 
kiego rodzaju uniforimów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla e. k. oficerów, urzędników 
wojskowych i cywilnych. 
BW Ceny umiarkowane. F8 
1300 22 40 


Rzepa 


pastewnai ściernianka (Stoppelrileu 
saamen). Nasienie świeża i pewne 1 litr 1 
złr. w. a. poleca 1065 lo |: 
J. Bulsio>wvwiom 
skład nasion w Bochni, 


Potrzebny na wieś 


ogrodnik 
człowiek uczciwy i pracowity, płaca : 
złr. miesięcznie, stół, mieszkanie, świa 
tło i opał. 1880 2 
Wiadomość w Admin. „N. Reformy* 


Kilku uczniów 
z niższego gimnazyum, znajdzie pomie 
szezenie pod bardzo przystępnemi ws 
runkami i rodzicielską opiekę, na żąda 
nie początki gry na fortepianie. 
bliższa wiadomość przy ul. Szewskie, 
l. 22, w sklepie. 1376 3 


Uczniów 


na mieszkanie i wikt, z zapewni5niem rodzicie 
skiej opieki, przyjmuje nauczycieł szkół mie 
1412 skich, ul. Szewska, 21, II piętro. 2 

z celującem Świe 


| BI 
e czeń dectwem dojrzała 


ści, poszukuje lekcyj w Krakowie. Adres 
jski, ul. św, Tomasza, I. 8. 1429 2 


Na czas wystawy, 


W domu, Nr. 29, przy rogatce Zwierzynie 
kiej, są do wynajęcia każdego czasu tak na 
iętrze jakoteż i Il po 2 salony, 2 pokoje, | przec 
pokój, I kuchnia, wraz z stosownemi meblan 
lub bez , razem lub częściowo, za cenę bardz 
umiarkowaną. Widok piękny na Galicyę, miast 
i błonia, na których wystawa. 

Też same ubikacye są do wynajęcia na stal 
od 1 października. 1430 2 


Mydło hel 5 4 10, 20 i 25 et. 

Mydło kokosowe, białe do rąk, 10 i 20 ut 

Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 ct. 

Mydło grysikowe , wyśinienite do twarzy i rąk, 
40 ct. 

Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako- 
micie oczyszcza skórę 30 ct. 

Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszcze- 
nie goku roślin aromatyczno -żywicznych, 
znakomite 25 ot. 

Mydło piżźmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
m wy zapach 30 ct. 

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jest bardzo 
poszukiwane 30 ct. - 

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et. 

Mydło oliwne dla dzieci 36 ct. 

Mydło z igieł sosnowych , przyjemne w użyciu, 
skutecznie ochrania skórę od liszajów i wy- 
rzutów 30 ot. 

Mydło halsamiczne, oczyszcza skórę, nadaje bia- 
tość i delikatńość 30 ot. 

Mydło fijołkewe, przyjemnej woni 45 et. 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia sto- 
neczne, twarzy prywraca świeżość i bia- 
łosć 60 et. 

Mydło hyglealczne przetłuszezone , uadzwyczaj 
delikatne i specyalnie zastosowane do twa- 
rzy 50 et. 

Mydło ryżowe, używa się do wydelikacenia i 


wybielenia skóry na twarzy i rękach 60 e | 


czystej gliceryny, znakomicie wp ywa na 
naskórek 20, 0 i 40 et, 

Mydło glicerynowe płynne, we fiaszeczkach, oczy- 
szcza skórę od pryszczy, liszujów. trądzi- 
ków, flaszka 40 ut. 

Mydło piaskowe, do mycia rąk, 15 i 25 et. 

Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i man- 
kietów gutaperchowych 50 et. 

Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skórę od 
wszelkich wyrzutów 15 ‘t. 

My:ło kArbolowe, bardzo korzystnie myć ręce, 
twarz, a nawet całe ciało w czasie epide- 
mii, celem ochronienia się od zakaże- 
nia 20 ct. i 

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem uży- 
wa się do zniszczenia pryszczów i wszel- 
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 et, 

Mydło benzesowe , bardzo korzystnie używa się 
do usunięcia wyrzutów i plam skórnych 
25 et. 

Mydło kamforowe, uśmierza świędzen e i pie- 
czenie skóry, usuwa wyrzuty i czerwoność 
z twarzy i rąk 25 et. 

Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, kawa- 
tek 10 et. 

Mydło mieszczańskie, zuakomite, 10 ct. 

Mydło smołowe, zıwiera 10% czystej smoly 
(dziegcin) usuwa prysz ze, l'szaje, wszelkie 
wysypki skórue, pocenie nóg i łupież na 
głowie 30 et. 


Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące, wy- | Mydło smołowo-glicerynowe, miękczy i oczyszcza 


bornie oczyszcza skórę i chroni od p ys2- 
czenia się 3U et. 


- skór 
łek 


od liszajów, trądzików i t. p., kawa- 
0 et. 216 29 0 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ul. Kopernika, |. 8, Hot-l Eu- 


ropejski i uł. Halicka róg Wałowej. 


W Krakowie Sukiennice, i. 20. W Czer- 
owcach Rynek, l. 2, oraz we wszystkich pierwszorzędnych sklepach i aptekach. 


Papier od Braci Fiałkowskich z Bielska. 


II 


3 duże pokoje, 2 przedpokoje, z ku 
chnią, strychem i piwnicą, jest do wy 
najęcia od I października przy ulic 

Garncarskiej, Nr. 8. 1410 3 


II pietro 


a u dostać mogą prywatni 
Pieniędzy i wojskowi, także na 
prowiucyił od zł. 

A 300 zwyż na 1—10 

lat, w małych ratach spłacalnych. Adres: F. 
Gurrć, Credit-lieszhalt, Graz. 1270 16 25 


Ocz 


[Eg] gF FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARUW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paclorków I Korall szkiannych, 

Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 
Sklad Różanców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szklannych, 

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Med:.lików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 

Liście papierowe i batystewe. Papiery kolorowe i Bibułki 
w naj'epszych gatunkach. 
igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 

WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 

Złoto do robót pozłotniczych, farby I laklory. 1279 229 300 
ga Zamiejscowe obstalunki natychmiast załatwia. ŒJ 


6 Handel założony 1774 roku. qTg 
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Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski. 


